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Kantory: wlasny w Warszawie, ul. Krucza AG 23; w Pabianicach u p. Teodora Minka; 
' Nr. telefonu 593. w Zgierzu, m aptece p. Paika; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 
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ul Ró NB 8 Wtorek, dnia 3 września 1907 roku. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 59 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszemia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy, 
„Za dołączenie prospektów 36 rb, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nia zwraca. ` 


a meamea 


dni świątecznych, od godziny 8 — 4-8) po południu. 


KISŁAW MISZEWSKI. 


A. Księgarnia, Skład Nut i mater. piśm. 


W wielkim WyDOrZO posiada w kedzi, ul. Piotrkowska Nr. 


daje ludom podbitym szeroki samorząd, zabezpie- į brzegi Iriandyi i wywołało zastosowanie środków 
cza ich przyszły rozwój na podstawie ich odręb- | represyjnyca, z któremi zdrowa opinia ludu an- 
ności narodowej i kulturalnej. | gielskiego zawsze godzi się nader niechętnie. | - 

Opiakanym stosunkom w Erlandyi starały się | Rządzące obecnie Wielka Brytanią liberalno- 
położyć kres wszystkie rządy liberalne, opierając | postępowe ministeryum Campbel -Balnermanna u- 


(BRZMIENIE NE TNTA a PREZ: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem 


i jety, pióra, ołówki I t. p. 


Patrz o- 
głoszen. 


swoje usiłowania na podstawie uzdrowienia sto- | ezyniło cały szereg szczerych usiłowań, by ua- 
sunków agrarnych. > | reszcie położyć kres staremu sporowi Anglii z Ir- 
, Już Gladston w roku 1881 utworzył w Irlan- i landyą, nużącemu i niszczącemu oba narody, ale 
dyi tak zwane sądy ziemskie, do których fermer : usiłowania te spełzły na niczem. A : 
lub właściciel wydzierżawionego mu grantu mogą Projekt nowego prawa o samorządzie Irlan- 
zwracać się co każde lat 15 z prośbą o zmianę ; dyi odrzuciły nawet najbardziej umiarkowane sfe- 
rozmiaru sumy dzierżawnej, ale skoro raz została ` ry irlandzkie, uznając go za bardzo niedosfatecz- 
ona unormowaną, przez: sąd zmienioną być nie ` ny dła zabezpieczenia interesów Irlandyi. 
może aż po upływie pietnastoletniego okresu. Przy Następnie zaczęło się wrzenie w Belfaście 
określaniu wysokości renty dzierżawnej rząd kie- ; wśród szeregowców policy, irlandczyków którzy 
ruje się danemi o rzeczywistej wysokości docho» ; nie chcieli występować surowo przeciw swoiia 
dów z gruniu dzierżawionego, nigdy zaś nie bie- | współziomkom. Zastosowane do nich surowe 
rze pod uwagę ceny gruntów, panującej w danej ; środki tepresyjne poglębily rozdźwięk między 
chwili na rynkach zbytu; przyczem przy ustano- ; irlandczykami i anglikami tak dalece, aż doszło 
wieniu dochodu obowiązany jest wziąć pod uwagę | do wybuchu, który rząd angielski naturalnie stłu- 
ulepszenia zaprowadzone przez. farmera na dzier- | mi, ale kwestyj irlandzkiej, będącej piętą achile- 
żawionym gruncie, wiasnym kosztem, i stosownie | sową dumnego i potężnego Albionu tym sposobem 
do tego zmniejszać wysokość renty dzierżawnej. | nie załatwi. RE Ń 
Ulepszenia te oraz wzniesione budowie uwa- | Będzie ona otwartą dopóty, dopóki rząd an- 
żane są za wlasność farmera i mogą być przez ! gielski nie pojmie nareszcie, ża system eksplo- 
niego sprzedane przy przejściu gruntu do nowego : atacyi i ucisku irlandezyków, nie wyda tych 
dzierżawcy. | owoców, które siworzyć może tylko wspólna zgo- 
Działalność sądów ziemskich usprawiedliwiła | da i scharmonizowana praca twórcza, 
pokładane w nich nadzieje. Jaż w. pierwszym pie- Polityka zaś represyj otworzy przed Anglia 
tnastoletnim okresie wszystkie renty dzierżawne | nowy okres politycznych zaburzeń, osłabiających 
obniżono o 20%; w drugim. peryodzie zniżono je ` jej potęgę państwową, paraliżujących swobodę jej 
Jeszcze o 20%. Z obniżaniem się renty dzierżaw- ` ruchów na żewnątrz. i j 
nej spadała i cena ziemi, co przygotowywało grant ; , Po bitwie w dniu 25 z, m. jaka zaszła w o- 
do przejścia dzierżawionej ziemi na zupełną wła- > okolicach Cassablanki pomiedzy wywiadowczym 
sność farmerów, co było celem irlandzkiego pra- !: oddziałem spahów a beduinami, usadowionymi 
wa agrarnego z r. 1903. w zasadzce na wzgórzach, w odległości 5 kiło- 
Zlagodzenie stosunków pomiędzy Anglią a Ir- | metrów od obozu (raueuskiego, Francya zdecydo- 
landyą miał też na widoku i tak zwany bill rol- ` wała się wreszcie na wysłanie do Marokko po- 
ny Wyndhama, proponujący stopniowy wykup zie- , siłków z wojsk kolonialnych, zgodnie z przed- 
mi z rąk landiordów, uchwalony przez obie izby  stawieniem ministra wojny Piquarda na ostatniej 
parlamentu angielskiego i sankcgonowany przez radzie ministrów. Również i Hiszpania wysyła 
króla. | | | (posilki do Marokko w liczbie 4,060 żołnierzów. 
Wszysikie atoli. te środki nie mogły uzdrowić : W Fezie wielkie nadzieje pokładają w Ma- 
sprawy rolnej w Irlandyi, wobec deprowadzonej : el-Aininie, czarodzieju, który podjął się wyrwać 
przez chciwość |landlordów tubylczej ludności, | z pod wpływu suliana uzurpatora, wierne mu ple- 
z której rekrutują się farmerzy—do nędzy zupał- ; miona. W kołach dypiomatycznych Madrytu nie 
w r. 1902 karanym był za wzywanie do buntu. nej. Tylko zasadnicza reforma, któraby raz na za- ' wierzą w zwycięstwo Muley-ilafieda i utrzymują, 
Sprawy rolne w Irlandyi i wogóle stosunek | wsze uwolniła farmerów od landłordów w sposób . że trudnó mu będzie dojść do koronacyj w wiel- 
jej prawno-polityczny do Wielkiej Brytanii odda- | stanowczy przez uwiaszczenie dzierżawców mogło- | kim meczecie w Fezie, bez czego nie może być 
wna już stanowią ciemną plamę na wspaniałem | by zaradzić złemu i uzdrowić stosunki anglo-ir- | uznany za prawowitego sułtana. | 
tle kultury wielkobrytańskiej, dając wrogom jej | landzkie, usuwając na zawsze te potworne formy | ` pewien europejczyk, przybyły z Casablanki 
oręż do znieważania dobrej sławy Anglii, ilekroć | szowinizmu narodowościowego, które hańbią An- ; do Tangieru, w następujący sposób opowiada o 
razy w rozległych dziedzinach swych posiadłości | glię, % lud irlandzki doprowadzają do czynów roz- ` położeniu Marokko w korespondencji do gazety 
w różnych ezęściach globu ziemskiego rząd an- | PACZY. | ; „Journal de Geneve'g | 
gielski, idąc za poczuciem słuszności i w imię do- | Takim też prawdopodobnie czynem rozpaczy - „Bandy arabów, coraz liczniejsze, otaczają. 
brze zrozumianych interesów własnych, Anglia na- * jest i wrzenie agrarne, które "ogarnęło teraz miasio na przestrzeni kilkunastu | kilometrów, 
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przyjęć w lecznicy zaprzestał. saa a 

Przeprowadził, się: na- ul. Cegielnianą A% 36 ; 
(róg Piótrk.) . Specyalność: zęby sztuczne bez podalo- . 
bienia, oraz plomby porcelanowe i złote. ,  785—r i 
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Zebranie Giełdy 
w Środę d. 4 września 1907 r., od 11 do 12 w pol. 
Benedykta Re 8. pałac Kunitzera.  654— 
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Przegląd polityezny. 
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— Rząd wielkobrytański nader rzadko ucieka 
się do praw wyjątkowych, albowiem w narodzie 
angielskim tak dalece jest rozwiniętem poszanowa- 
nie prawa, że stosowanie praw wyjątkowych by- 
wa zbytecznem. W dodatku anglik zbyt wysoko 
ceni wolność osobistą i prawa obywatelskie, by 
jakiekolwiek ich ograniczenie tolerował, a prawa 
wyjątkowe wszędzie i zawsze z samej swej natu- 
ry wolność osobistą, nawet spokojnych obywśteli 
ograniczają i prawa ich uszczuplają. 

= To też niezwykle sensacyjnem jest doniesie- 
nie „Berliner - Lokal - Anzeigera*, że w związku 
z rozpoczynającemi się w Irlandyi rozruchami 
agrarnemi, w Dublinie uroczyście ogłószono ode- 
zwę do namiestnika Irlandyi, nadającą mu prawo 
ogłoszenia stanu oblężenia w okręgach, objętych 
rozruchami agrarnemi i wzmocnienia: tam. žandar- 
meryi. e | 

Depesze sobotnie przyniosły przytem wieść 
© aresztowaniu w Irlandyi 40 osób, a w ich liez- 
bie i posła do parlameniu Farrella, który już 
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:Trzechtysięczuy oddział francuski, waleeznie od- 
ipiera ich ataki, ale grozi mu porażka, wskutek 
zbyt mocnej rozciągłości frontu. Należałoby wy- 
słać odrazu odpowiednią ilość wojsk, albowiem 
arabowie wiedząc, że nie grozi im utrata ani pię- 
dzi ziemi, z każdym dniem stają się Śmielszemi 
„A gromadzą się w coraz to większej liczbie. Licz- 
bę krajowców, otaczających Casablankę, określają 
na 25,000 ludzi. 

Pokój może być ustalony tylko po wypra- 
wieniu w głąb kraju licznej armii, która stanow- 
czo pobije i rozprószy arabów, oraz odbierze im 
olbrzymią zdobycz, nagrabioną w Cassabłance, 

Marokańczycy obawiają się tylko krążowni- 
ków, na lądzie uważają się za niezwyciężonych 
i tylko stanoweza porażka, zadana im w ich gó- 
rach, doprowadzi do E aig wzburzone dziś 
plemiona“, 

S. J. 


W sprawie spisku na życie 
Najjaśniejszego Cesarza. 


Komunikat urzędowy. 
(Tel. Ag. Tel. Pet). 
(Dokończenie). 


Nowy nieznajomy zwrócił się do kozaka 
Z bardziej szczegółowemi zapytaniami, czy może 
osoba pastronna, przywdziawszy mundur żołnierza 
konwoju, dostać się do Najjaśniejszego Cesarza, 
gdzie można zamówić mundur. W dalszym ciągu 
usiłował dowiedzieć się, z jakiego miejsca najle- 
piej wysadzić w powietrze pokój, w którym zwy- 
kle pracował Naijaśniejszy Cesarz. W końcu ko- 
zak, na prośbę Siniawskiego, naszkicował plan 
'pałacu carskosielskiego z zaznaczeniem drzwi, któ- 
remi pizedostać się można w mundurze Żołnierza 
konwoju. 


Następne spotkanie odbyło się 26-go marca- 
w nowem, wskazanem przez Siniawskiego, miesz- 


kaniu przy uliey Mikołajowskiej nr. 14 m. 83, na- 
Jeżącem do szuchaczki wyższych kursów żeńskich 


„Wiery Pedkowowej, przyczem hasło stanowiło py- | 


tanie: „Czy Wiera Aleksandrówna jest w doma?" 
'W godzinę po przybyciu kozaka pod nieobecność 
Pedkowowej, która jednak uprzedziła służbę o spo- 
„dziewanych odwiedzinach, przybył Siniawski i 
„oświadczył, że pomówić chce, w jaki sposób otrzy- 
„mać można informzcye o  przyjazdach do Carskie- 
go Sioła Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza i ministra Stołypina. 

Postanowiono, 
legramy tresci umówionej, a mianowicie depesza 
zawierać miała zawsze wyrazy: 
chworał”,—-przyczem wyraz 
miał godziny poranne od 10 "do 12, albo też wy- 
razy .prijeżżajtie zabolieł , przyczem wyraz „za- 
bolie?” oznaczać miał godziny wieczorne, od 5 do 
do 10. Dalsze wyrazy telegramu „Stiepan i dia- 
dia oznaczać miały Wielkiego Księcia, zaś „Iwan 
i etiec —Stołypina. Tak więc telegram: „Prijeż- 
żajtie zabolieł Iwan” oznaczać miał, że minister 


przyjeżdża między godziną 5 a 10 wieczorem. Dla | 
pamięci Siniawski oderwał z leżącego na stole 
bloczka Pedkowowej dwie kartki, jedną dał ko- ; 
przyczem na ; 


zakowi, drugą zachował dla siebie, 


„prijezżajtie za- ; 
„zachworał” oznaczać | 
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każdej zapisana została umówiona forma telegra- | 
„mów. Teiegramy przysyłane być miały, według ` 


wskazówki Siniawskiego, pod adresem: „Kirocz- 
naja 26 m. 6 Teodozemu Nikitence”. Mieszka- 
nie to nałeżało do adwokata przysięgłego Fieo: 
dosjewa. 


stkiem raport przełożonej wladzy i zaniechał dal- 


szych stosunków ze złoczyńcami. Wszystkie otrzy- i 


mane przezeń listy i inne dokumenty, a mianowi- ; 


cie: dwa listy zapraszające, pisane przez Naumo- 
wa i Antoninę Emme, bilet wizytowy, dany przez 
'Nanmowa, identyczny, jak się później okazało, 
go do formatu i materyału z znalezionym na 
drzwiach mieszkania małżonków Emmo, wreszcie 
„kartki, wydarte 
ina formułą tejegramów, 
aktów. 


dołączone zosiały do 


„l że w charakterze służącej, | 
ścianki Darużiczewej, miesżkala u nich osoba in- 


Wizyta kozacka u członków stowarzyszenia . izebny mu 
w dniu 26-ym marca byla ostatnią. Powróciwszy Znaleziono dalej 3 
z Petersburga do Carskiego Sioia, złożył o wszy- | wystane 12 kwietnia pod adresem 
; treści: 1) „Prijezżajtie zabolieł Stiepan*, 


PE 


zaczęły za. osobami, stykającemi się z nim. Stwier» 
dzono, że Naumow pozostaje w stosunkach z nie- 
jakim Sztiftarem, członkiem órganizacyi bojowej 
partyi socyalistów-rewolueyonistów, który uczest- 


- dzenie 
-na zasadzie którego 
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tej zarząd żandarmski wszczął oddzielne docho- 
w drodze artykułu 1035 ust. kara, 
Feodosjewa pociągnięta zo- 


, stała do oc dpowiedzialności w charakterze oskar- 


nićzył w dokonaniu zabójstwa naczelnika miasta ` 
Petersburga von der Launitza i następnie został i 
stracony. Obserwowanie Sztifiara i wspólników : 
jego w zabójstwie Launitza, Gronskiego, również : 


straconego, i nieznanej 
warzyszem Ireną”, stwierdziło, 


josoby, mianującej się „io- 


ulicy Jarosławskiej nr. 1 wraz z wspomnianym 
wyżej dymisyonowanym porucznikiem Nikitenko 


teligentna, jak się później okazało, Marya Pro- 
kofjewa, rodzona siostra owego Prokofjewa, któ- 


ry w grudniu 1906 roku poległ w Petersburgu ., 


w „Grand Hotelu”, przy stawianiu oporu poli- 
cyi. Była ona również blizką znajomą zabójcy 


pod nazwiskiem wło- | 


że Irena w po- ` 
czątkach lutego zamieszkała w Petersburgu przy: 


RAN 


żonej. 

U Pedkowowej znaleziono notaiki z szy(r0< 
wanemi adresami, w których liczbie znajdują się 
adresy mieszkania QCziabrowa, Tarasowa i Brn- 
SOWA, dalej wymienienie wysokości długu kasie 
socya listów=rewolucyonistów. U Olgi Tarasowo- 
wej znaleziono własnoręczne notatki jej o wy- 
sylce literatury rewolucyjnej do wielu miejsco- 
wości państwa, dalej list, w którym nieznajomy 
autor pisze, że on i towarzysze jego w osobie 
jedynie Tarasowowej i Katarzyny Aleksandrównej 
znaleźli prawdziwych socya!-rewolucyonistów, Ne: 
partyjnych, nawet entuzyastów. 
U Katarzyny Aleksandrównej Biberga! zna- 


'leziono falszywy paszport na nazwisko Stacho- 


, wieza, za którym mieszkala, dalej 


ministra spraw wewnętrznych Plewego, Sazano- ; 


wa, którego odwiedzała w więzieniu w charakte- 
rze narzeczonej. 

Wyniki 
Ireną stwierdziły, 


przynależności do ani bojowej socyalistów- 
rewolucyonistów i mieszkają oym za paszportem 
Juękiewicza), dalej z mieszczanką bibergal, mie- 
szkającą pod nazwiskiem Stachowiczowej, z męż- 
czyzną, zameldowanym pod nazwiskiem honoro- 
wego obywatela Buihakowskiego, który dopiero 
w sądzie oświadczył, że się nazywa Rogalski, 
jest b. studeniem uniwersytetu noworosyjskiego, 
że w Odesie pociągnięty był do odpowiedzialno- 
ści w sprawie uczestnictwa w zbrodniczym związ- 
ku i że potem zbiegł, a wreszcie z nieznajomym, 
mianującym się Speranskim. : 


i $ NE 3 0) 
dalszego nadzoru nad Nikiiienką i | 
że pozostają oni w stosunkach | Adresów zamiejscowych, a wreszcie list z O. desy 


z Naumowem, Siniawskim, Pigitówną, Kołosow= z prośbą o zakomunikowanie nazwiska sędziego 


skim (pociągniętym do śledztwa pod zarzutem `“ wojennego, który sądził 2 BARA ZEAJ oskarżonych. 


Stwierdzono równocześnie częste wizyty Ni- - 


bardzo częste stosunki Nikiienki, Siniawskiego, 
Pigitównej i Speranskiegę z innemi wymienione- 
mi powyżej osobami po zimowych 
z kozakiem, przycżem spotkania wzajemne osób 


PEZERO 


spotkaniach | 


|. egzemplarzy 


' nem szczegółniej 


paszporty na 
nazwiska Antoniego i Melanii Potockich, 489- 
«Sołdackiej Gazety», wydawniciwa 
centralnego komitetu partyi socyalistow -rewolu- 
cyonistów ź dnia 18 marca 1907 r., wielką ilość 


„stracenie oficera“. 
Z zeznań, złożonych przez oskarżonych, waże 
jest zeznanie Naumowa. Obọ- 
wiedział on, że w listopadzie 1906 roku zawar i 
w kuchni instytutu tecknologicznego znajomość. 
z Sztiftarem, który dowiedziawszy się, że brak” 
mu środków i że nie może zapracować na nie, 
prosił go, ażeby zaszedł na ul. Zwierzyńską d 
mieszkania, w którem w dniu tym zbiorą się to- 
warzysze. 

W dniu oznaczonym Naumow przybył do 
wskazanego domu, gdzie zastał dużo osób, które 
przychodziły pojedyńczo i po rozmówieniu się, 
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kitenki u Naumowa i Kołosowskiego, a zwłaszcza | Z kim im było potrzeba, wychodziły. Naumow 


wywnioskował z tego, że bylo to miejsce OE 
nia się członków organizacyi rewolucyjnej. 
. W -śledztwie wstępnem Naumow zezna!, że 


_ mieszkanie było własnością Aleksandra - Zawadz- 


tych miały niekiedy miejsce w mieszkaniach a- 


dwokata przysięgiego Feodosjewa i żony jego, 


wa i wreszcie w mieszkaniu obywatela honoro- 
wego Brusowa. 


Co się tyczy Rogalskiego stwierdzono nad- ; 
` się zauważyć nawet we własnym Jego Cesarskiej 


Mości k ) 
"bardzo i wypytywać jął Naumowa, czy często by- 


to, że w marcu wyjeżdżał do Sewastopola, przy- 
czem wyjaśniono, 


mającemi na celu 
zabicie Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza, którego przyjazd na Krym spodziewany był 
29 kwietnia. 

Począwszy od dnia 13 kwietnia, wszystkie 
wymienione wyżej osoby, z wyjątkiem Ireny i 
Speranskiego, którzy zbiegli, zostały kolejno a- 
resztowane. Rewizye, dokonane u niektórych 
z nich, dały poważne wyniki. 


że podróż ta pozostawała w 
związku z planami komitetu związku taurydzkiego 
; socyalistów- rewolucyonistów, 
że kozak nadsyłać będzie te- | 


kiego, w sądzie 
oświadczył, że 


jednak cofnął zeznanie ` to't 
gospodarz mieszkania nie był mu 


adwokata przysięgłego Tarasowa i żony jego da- | znany i że zastał tu Sztiftara i Nikitenkę, któ- 


lej w mieszkaniu adwokata przysięgłego Cziabro- | 


rego nazywali kapitanem. 

Nikitenko Oświadczył, że jako były mary- 
narz interesuje się ruchem rewolucyjnym we flo-. 
cie, a kiedy Naumow zaznaczył, że ruch taki dał 


konwoju. Nikitenko zaciekawiony był tem 


wa w Peierhofie i w Carskiem Siole, a przy 


' pożegnaniu prosił o pozwolenie odwiedzenia go, 
na co Naumow się zgodził i podał mu swój 


adres. 

Zeznania Naumowa o dalszych stosunkach 
swoich z Nikiienką, złożone w śledztwie pier- 
wiastkowem i sądówem, były. sprzeczne. Z po- 


- ezątku opowiadał że Nikitenko w czasie odwie» 


U Nikitenki zna- | 


leziono kilka falszywych paszportów, korespon- | 


dencyę konspiracyjną, rysunek, przedstawiający 
drogę, przez którą przedostać się można było do 


` stępnie, 


dzin zaczął prosić go naj jpierw, ażeby. dostarczał 
wiadomości, nie krępując się wydatkami, a na- 
„przyszedlszy razem z Sztifterem, zaczął 


' namawiać go do zabicia Najjaśniejszego Cesarza 


wnętrza palacu w Carskiem Siole i do lokalu pod . 


gabinetem Naijaśniejszego Cesarza. 

W jednym z dwóch znalezionych listów au- 
torka, ukrywająca się pod literami W. P., mówi, 
że bardzo jest zasiaacona wypadkiem z wujem 
(wyraz ten w umówionym tekście telegramów 0- 


carsko-sielskiej 
przyrządu wybuchowego), pyta Nikitenkę, czy po- 
jest zamówiony przez nią mundur. 
2 depesze z Carskiego Siola, 
Nikitenki tej 


„Prijezżajtie zachorował. Iwan“. 


U Feodosjewych znaleziono znaczną ilość li- 


teratury rewolucyjnej, przeznaczonej głównie dla 


; propagandy wśród wojska, obszerną koresponden- 
'eyg organizacyi kronsztadzkiego buntu wojennego 


z bloczka Pedkowowej Z umówio- , 


z wskazaniem przyczyn niepowodzenia jego z wła- 
snoręczną notatką Feodosjewowej, dalej listy za- 
łóg okrętów wojskowych z krótką charaktery- 
styką składu osobistego w duchu. usposobienia 


; rewolucyjnego i mnóstwo wezwań „do rozmaitych 


Równocześnie z początkiem znajomości ko- ` 


zaka z Naumowem władze śledcze bacznie śledzić 


szeregowców w skiad 


erganizacji 


marynarki, wehodzących 


rewolucyjno-wojskowej. 


a 2-ga: 


w Carskiem Siole. Gdy Naumow oświadczył, ża 
w OCgrskiem Siole niema żadnych stosunków, Ni- 


j kitenko, i Sztiftar zaczęli go namawiać, ażeby do- 


konal zabójstwa w Peterhofie przy pomocy przy- 
rządu wybuchowego, lub sztyletu, stosownie do 


okoliczności. 


; znaczał Wielkiego Księcia, na życie którego do- ; 
+ konany został dn. 26 lutego 1907 roku 
' przez podrzaceuie na tor kolei 


zamach 
rowali mu. pieniądze na naukę. spiewu. 


' rubli 


Ażeby umożliwić Naumowowi zbliżenie. się 

s Najjaśniejszego Cesarza, poradzili mu, aby 

wstąpił do chóru dworskiego i w tym celu ofia- 
Oprócz: 
jednora azowych zasiłków płacili mu przeszio 200 
miesięcznie a w dniu 13 kwietnia, w któ- 
rym został aresztowany, otrzymał jeszcze oddziel- 
me 150 rubli. 

W sadzie oskarżony cofnął tę część zeznań, 
zaprzeczając, jakoby Nikitenko namawiał go do. 
zabójstwa Najjaśniejszego Cesarza, równocześnie 
jednak potwierdził, że otrzymywał od. Nikitenki 
prócz jednorazowych zasilków, po 12 5 rb. mie- 


` sięcznie. 


W sprawie ; 


Wszystkie przytoczone wyżej szcz zegóły, do- 
tyczące znajomości z kozakiem z konwoju, Nau- 
mow w całości potwierdził, zaprzeczył tylko 
w zeznaniach, złożonych w sądzie, jakoby pode 
mawiał kozaka do królobójstwa. 

Z zeznań nauczyciela śpiewu, do którego się 
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Naumow w styczniu 1967 r. zwrócił z prośbą 
o udzielanie mu lekeyi śpiewu, okazuje się, że 
podsądny przez caly czas naglił go do najszyb- 
szej nauki, pragnąc przygotować się w trzy do 
czterech miesięcy. 


Nikitenko zeznał w sądzie, co następuje: 


t 
I 


l 


, czasie 


Oskarżony, nie należąc do partyi socyalistów-re- ; 


wolucyonistów i podzielając jedynie 
z którymi sympatyzował jeszcze w czasie służby 
swojej w marvnarce, po wystąpieniu ze służby 
czynnej zamieszkał w Petersburgu i tu wszedł 
w bliższe stosunki z partyą, pragnąc poświęcić 
siły swoje tej stronie działalności, która mu się 


znajomieniu się z organizacją partyjną wybral 
działalność bojową, jako najbardziej odpowiada- 
jącą jego zamiłowaniom i zdolnościom. W owym 
czasie jednak komitet centralny pariyi postano- 
wil jakoby zaniechać teróru, zarówno z powodu 
spełnionej przez rząd obietnicy zwołania drugiej 
Dumy, jak i z tego wzgledu, że akty terory- 
styczne, z powodu zbyt ezęstego dokonywania 
ich, przestały wywierać jakikolwiek wpływ na 
ludność: | 

Oskarżony, nie podzielając poglądu tego, 
obowiązującego 
wstąpił urzędownie w szeregi jej i wytknął so- 


bie za cel, na własne ryzyko, zbierać na wszelki | 


wypadek na przyszłość, kiedy poglądy większości 


członków partji ulegną może pod wpływem wy- ; 


padków zmianie, rozmaite wiadomości, które mo- 
gą się okazać potrzebiemi dla wykonania zama- 
chu na jakąkolwiek wysoko postawioną osobę. 
W tym celu nawiązał stosunki z Naumowem i 
z innemi osobami, bez stanowczego jednak za- 


miaru przygotowania zamachu właśnie na Naj- i 


jaśniejszego Cesarza. 


Z odezytanego w sądzie listu ojca Nikitenki : , ; 
legramów wyrok w sprawie powyższej. 


do młodszego syna, pisanego wówczas, gdy pod- 
sądny znajdował: się jeszcze w służbie czynnej, 


poglądy ich, i 


wszystkich członków partyi, nie ; 


b 
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cyjnej, przybył następnie do Petersburga i ofia- ; 


rował oerganizacyi bojowej przy centralnym ko- 
miteete partyi socyalistów rewołucyonistów usługi 
swoje, komitet ich jednak nie przyjął. 

Wobec tego wstąpił do utworzonej w tym 
bezpartyjnej organizacyi wojenno: rewolu- 
cyjnej, w której pozostawał aż do chwili uwię- 
złenia, Aczkolwiek w taktykę rewolucyjnej grupy 
tej teror nie wchodzi, mimo to Siniawski był 
w dalszym ciągu świadomym zwolennikiem tero- 
ru, ale tylko centralnego, uznającego jedynie 
wielkie akty terorystyczne, a nie drobne zabój- 


| : stwa niższych funkcyonacyuszy rządowych. 
wydawać będzie najbardziej odpowiednią. Po za- | 
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W dalszym. ciągu Siniąwski zeznał, że po- 
zostawal 


DRZE 


rzeczywiście w stosunkach z kozakiem | 


z konwoju, którego wskazał mu Nikitenko, jako | 


człowieka, który przynieść może korzyść partyi 
rewolucyjnej. Podsądny wypytywał kozaka, bez 
żadnego przytem określonego zamiaru, co do mo- 
żliwości dostania się do pałacu carskosielskiego 
i umówił się z nim co-do zawiadomień o przy- 
jazdach do Carskiego Sioła Wielkiego Księcia i 
minisźra Siołypina, 


wie tej prowadził Nikitenko. 

Reszta oskarżonych, nie poczuwając się do 
winy, wykazywała, że ze sprawą ta niema nic 
wspólnego. Śledztwo sądowe stwierdziło, że Ni- 


, kitenko jest bratem ciotecznym żony Feodosjewa, 
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; że odbierał 
. Zarówno 
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u którego pozostawał w charakterze sekretarza, 

listy pod adresem  Feodosjewa i że 
małżonkowie Feodosjewowie, jak i Ta- 
rasow, Cziabrow i Brusew nie byli poiaformowa: 


: ni o charakterze odbywających się u nieh narad 
: reszty oskarżonych, że narady te urządzane byly 
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okazuje się, że ojciec martwi się z powodu zmia- | 


ny zapatrywań Borysa, mówiąc, że z rewolucyj- 
nemi poglądami swemi pozostawać dłużej we flo- 
cie nie może i dlatego porzuca służbę. Zmianę 
tę w poglądach syna ojciec przypisuje wpływom 
larasowowej, której w zupełności ulega i dodaje 
w końcu, że Borys skończy na tem, iż wstąpi, 


nie. jak przypuszczają, do służby w flocie ocho- 


tniczej, lecz'do służby u terorystów. , l 
Siniawski wreszcie na jednem z posiedzeń 
zeznał o sobie, 


co następuje: Będąc 


Conan Doyle. 


PD WO 


Samotny cyklista. 


Przekład z angielskiego. 


pezet RONA EN nna 


A, AIE 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 194.). 


W tej samej chwili pusta bryczka, zaprzę- 


żona w konia, pędzącego kłusem i wlokącego Za | 


sobą lejce, ukazała się na zakręcie drogi i to- 
czyła się szybko ku nam. 

— Żapóźno, Watsonie, zapóźno! — krzyknął 
Holmes, gdy zadysząny biegłem do niego. — 
Osioł ze mnie, żem nie pomyślał o tym wcze- 
śniejszym pociągu! To wykradzenie, Watsonie... 
'wykradzeniel Morderstwo! Bóg wie co! Zastąp 
drogę! Zatrzymaj konia! Doskonale. A teraz wsia- 
dajmy i zobaczmy, czy zdołam naprawić skutki 
własnego gapiostwa 

| Wskoczyliśmy do bryczki, a Holmes, zawró- 
ciwszy konia. zaciął go ostro batem i popędzi- 
liśmy z powrotem. Gdy minęliśmy zakręt, roz- 
toczyła się przed nami cała droga między Hal- 
łem:a laka. Schwytałem Holmósa za ramię. 


a 


— To on! — szepnąłem. 

Samotny cyklista jechał ku nam. Głowę 
miał spuszczoną, a plecy zaokrąglone, wytężaľ 
bowiem wszystkie swoje siły na poruszanie peda- 
łów. Pędził, jak wyścigowiec. Nagle podniósł 


$ 
Ło 


k 
3 


| 


Luk VE | SPOCWZANÓAE: 


i 
U 
f 
i 
i 
í 
i 
i 
i 
i 
y 
| 


3 
t 


PEEN A 


1 
4 
i 


MIE MAT WOW WWE R AA PA AAAA 


ł 


i 
$ 
5 


i 
} 
f 


głowę, spostrzegł nas tuż przed sobą, zatrzymał 


się i zeskoczył z bicyklu. Krucza broda stano- ; 


wila uderzający kontrast z bladością jego twa- 


i 
[i 


. jomy. — On powoził. 


rzy, a oczy iskrzyły mu się, jak w gorączce. 


Spojrzał na nas, a potem na bryczkę i na obli- 
czu jego odmalował się wyraz przerażenia, 


: rądzimy, 


zwykle pod nieobeeność gospodarzy mieszkania, 
bez wiedzy ich. | | 
W końcu komunikat podaje znany już z 


Jeszcze „Rassiją” a Macierz szkalia. 
W ṣe 581 „Rossija“ pomieściła znane już za- 

przeczenie P. M. S. Jednocześnie organ w tym 

samym numerze, sprawie Macierzy Polskiej po- 


pozwolenia, 


AŻ a: 


Holmes cisnął mi lejce na kolana i wysko- 


| czył z bryczki. 


zaciekawiały go jednak in- : 
, formacye te jedynie dla statystyki, którą w spra- 


te~ 


i nia polskiego. 


, języka rosyjskiego, niema „wiełkiej wagi. 
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szereg nazwisk osób, którym Macierz pozwoliła 
wykładać w swych szkołach, osób, nie posiadają - 
cych na to pozwolenia. Wreszcie zaznaczywszy, 
że list nauczyciela Łazęckiego, w którym ten o- 
świadcza, że nikt mu nie zabraniał wykiadania 
gdr? 
mógł on być napisany z połecenia kiercsmików 
Macierzy dla uratowania usprawy* (7) Rossija”. 
kończy taką tyradą: 

„Nie będziemy punkt po punkcie zbijać zł- 
przeczenia zarządu Macierzy. Poźwierdzimy istotę 
tego, co pisaliśmy 6 sierpnia, że Stowarzyszenie 
to, pominąwszy cele oświaty, zajęło się agitacya 
narodową, oraz polonizacyą tych watstw narodu 
ludności kraju Przywiślińskiego, które, jak np. 
ludność Chelmszczyzny, nie zalicza się do plemie- 
Nie będziemy obstawać przy ama- 


' rantowym i pomarańczowym kolorze stołów, ani 


: Z napisem: „Boże, zbaw Polske”. 


przy połączonych herbach Polski, Litwy i Rusi 
Nie będziemy 
przytaczać i cytować odezwy Henryka Sienkiewi- 
cza, nawołującej do zbierania ofiar na Macierz 
w dniu konstytucyi -go maja, odezwy, która 
podkreśla rołę polityczną Macierzy. 

„Dosyć tego, cośmy Zrobili. Uprzedziliśmy 
działaczy polskiej oświaty, że dążą oni nie tam, 
gdzie należy, że przetworzenie szkoły początko- 
wej w brojt polityczną, nie może być tolerowane 
w Cesarstwie, oraz, że żaden rząd nie będzie to- 
lerować rugowania języka państwowego ze szkoły 
początkowej. Mamy nadzielę, że nauczka, jaką 
daliśmy, przyniesie korzyść kierownikom Macie- 
rzy. A przewrotność, przebiegłość ich zaprzecze- 
nia nie jest jeszcze dowodem ich niewinności”. 

Przytaczamy te dowody bez komentarzy, 
gdyż świadczą one tylko, że kto nie chce być 
przekonanym, przesonać się nie da. | 


- Z prasy rosyjskiej. 


mima ad 


„Peversburskaja Gazeta“ w ten sposób opi- 
suje scene ogłoszenia wyroku w sprawie o spi» 
sek na życie Najjaśniejszego Cesarza: 

„Okolo godziny 4-ej niecierpliwość wśród 
gromadzonych wzrasta. bodniecenie oczekują- 
cych jest (tembardziej zrozumiałe, że wśród nich 
niema osób obcych, wszysey krewni, obrońcy i. 
przyjaciele. „Ala, AE 
Czterdzieści minut na piątą. 
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X ggstych 
Holmes przystanąt. 
— Nie weszli do domu. Tutaj są ich ślady, 


„na lewo... tutaj, po za krzakami wawrzynowemi! 
(A co, nie mówiłem? | 


— Pana właśnie pragnęliśmy zobaczyć. Gdzie 


panna Violeta Smith?—spytal po swojemu, szyb- 
ko, dobitnie. | 
„= Ja właśnie panów o to pytam. Jesteście 
w jej bryczce. Powinniście wiedzieć gdzie jest. 
-— Npotkaliśmy ten wehikuł na drodze. Nie 


było w nim nikogo. Zawróciliśmy, żeby przyjść 


z pomocą pannie Smith. 
— Boże wielki! Boże wielki! co ja pocznę? 


| —wołał nieznajomy w rozpaczy.—Pochwycili ją, 


ten piekielny łotr Woodley i ten nikczemny pa- 
stor. Pójdźcie, panowie, pójdźcie, jeśli jesteście 
istotnie jej przyjaciółmi. Dopomóżcie mi, a ura- 
tujemy ja, choćbym miał zostawić kości swoje 
w lesie Charlingtońskim. 

Pobiegł co tchu, z pistoletem w reku, do 
otworu w płocie. Holmes podążył za nim, a ja 
za Holmesem, pozostawiwszy konia skubiącego 
trawę przy drodze. 

— Przeszli tędy... o, tutaj, —rzekł nieznajo- 
my, wskązując na ślady kilku stóp na błotnistej 
SGle4ce. — A to co? Stójcie panowie? Kto tu 
leży w krzakach? 


Był to młody chłopiec, mogący mieć lat sie- ` 


demnaście, w ubraniu chłopca stajennego, w skó- 
rzanych spodniach i kamaszach. Leżał na wznak, 
w głowie miał okropną ranę. Był nieprzytomny, 
ale żył. Jedno spojrzenie na ranę powiedziało 
mi, że kość jest naruszona. 

— To Piotr. mój groom-—krzyknał niezna- 
Z" "fe lotry zrzucili go i po- 
ranili. Dajwy mu pokój; narazie nic mu nie po- 


Pobiegliśmy, jak szaleni, ścieżką wijącą się 


. W tej samej chwili przeraźliwy krzyk ko- 
biecy—krzyk, w którym drgała śmiertelna trwo- 
ga — wybiegł z gęstej zielonej kępy krzaków 
przed nami. Zakończył się nagle dźwiękiem 


. zdławionym i bełkotem, 


) ale ją możemy ocalić od najgorszego ` 
` losu, jaki może spotkać kobietę. 
— Hola! Stójcie! — krzyknął, tamując nam . 


— Tedy! Tędy! Są w alei kręglowej, —wo- 
lał nieznajomy, przedzierająe się przez krzaki.— 
Ach, podłe psy! Za mną, panowie! Zapóźno! za- 
późno! na żywego Boga! 

Wpadliśmy nagle na ładny placyk, okolony 
staremi drzewami. Na końcu, pod cieniem po- 
tężnego dębu, stały trzy osoby. Jedną z nich 
była kobieta, nasza klientka, słaniająca się, 
bliska omdlenia z ustami zawiązanemi chustką. 
Naprzeciwko niej stał barczysty mężczyzna o 
pospolitej twarzy, z rudym wąsem, jedną ręką 
podpierai się pod bok, druga wymachiwal krót- 
kim batem, a całą jego wyzywająca postawa 
wyrażała tryumf. | 

Pomiędzy nimi stał mężczyzna starszy, z si- 
wą brodą, w krótkiej komży na jasnem popiela- 
tem ubraniu; dopełnił widocznie tylko co aktu 
ślubnego, bo wsuwał do kieszeni książkę od mo- 
dlitwy i klepał po ramieniu ponurego pana mło- 
dego. 

— Już są po ślubie!—jęknąłem. 

— Dalej! — krzyczał nasz przewodnik; — 
dalej! 

Popędził przez placyk, a Holmes i ja tuż 
za nim. Za naszem zbliżeniem młoda dziewczy- 
na zachwiała się ioparłą o drzewo. Wiliamson, 
były duchowny, ukłonił nam się z ironiczną grze- 
cznością, a Woodley podszedł ku nam, ż głośnym 
śmiechem. 

QD. c. n.) 
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— Proszę na salęl--rozlega Się nareszcie do- 
nośny głos komisarza sądowego. 

Obrońcy hurmem tłoczą się do sali posie- 
dzeń. Krewni z chustkami przy zapłakanych 
oczach podążają za nimi, Wielu nie czuje się 
na silach iść i słuchać wyroku. Szanowny sta- 
rzece, senator Zawadzkij pozostaje z żoną na ko- 
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na kolejach anga Wybrani ; zostali dr. Jó- 


zef Konie, a na zastępcę adwokat przys. Karol 
Kozłowski, z ramienia lódzkiego Komitetu gie! - 
dowego. 


Pierwsze posiedzenie świeżo zorganizowane- 
„go Komitetu okręgowego odbędzie się w War- 


„Szawie (Krueza 42), w dniu 6 września. 


rytarzu. Pozostaje również, otoczona rodziną, żo- ` 


na adw. przys. Cziabriowa. 


kobieta. Spóźniła się... 
wany, włosy w nieładzie. 

'— Puśócie mnie, jestem matką Siniawskie - 
go (Kita Purgina) — mówi, pokazując bilet wej- 
ścią... 

Wyrok ogłoszony... 

Obrońcy wybiegają jęden za drugim z sali, 
Treść wyroku przechodzi z ust do ust... Wszyst- 
kich interesuje pytanie, kiedy nastąpi uwolnienie 
uniewinnionych. 

. Nieoczekiwanie wbiega -na korytarz adwokań 
przysięgły Feodosjew. Twarz blada, wychudzo- 
na, oczy wpadnięte. 

— Ledwo, ledwo się wyg grzebałem—mówi do 
gromadki otaczających go towarzyszów. — Uanie- 


winnili i mnie i DO dee Me NZ ; dzie okręgowym w Grodnie i skończyła się wy- 


puszczą, będzie bowiem musiała siedzieć do spra- 
wy o organizacyę wojskową. 

Uściskom i pocałunkom niema końca. Co 
chwila ktoś roztwiera mu swoje ramiona... 

Z sali sądowej wychodzi uniewinniony Za- 
wadzkij. Posiwiali rodzice biegną naprzeciw sy- 
na. Twarz matki promienieje szczęściem. Pod- 
czas, kiedy trzyma w obio ciach ukochanego sy- 


P. M 8. Szkoła centralnego Koła łódzkie- 


|. (go P. M. S. mieści się przy ul. Benedykta 58. 
Po przez tłura przeciska się na salę jakaś | 


Kapelusz ma zbakiero- ` 


ws aitten: 


Nz a m m 


use 
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Związki piekarskie. Przed dwoma miesiącami 
właściciele piekarni w Łodzi, jak również i pra- 
cownicy piekarscy opracowali ustawy związków 
zawodowych i takowe przesłali do rządu guber- 
nialnego piotrkowskiego do zaregestrowania. 

` W tych dniach obie ustawy zostały przez rząd 
gubernialny nadesłane założycielom, lecz tak w swej 
formie pokreślone, iż założyciele postanowili za- 
niechać organizacyi tych związków. 

Sprawa sądowa. Na dzień 30 (17) września 
roku b. zapowiedziana została w izbie sądowej 
w Wilnie sprawa adw. przys. Józefa Szyffa i re- 
daktora Feliksa Fryzego o zobelżenie instytucyi 
sądowych w Królestwie Polskiem w artykule, za- 
mieszczonym w „Kuryerze Porannym*. 

Sprawa ta sądzona była pierwiastkowo w sa- 
rokiem uniewinniającym, lecz prokurator założył 
protest. l 

Z powodu śmierci ś. p. Feliksa Fryzego, 
rozpoznane będą tylko zarzuty, z któremi wystą- 
pił urząd publiczny przeciwko p Szyffowi. 


Związek zawsdowy. Wczoraj odbyło się 


; pierwsze zebranie pierwszego związku zawodo- 


na, ojciec okrywa poealunkami jego głowę, ra- . 
; Angielskiej przy ul Pasaż Szulca M 2. Przewo- 


miona i plecy. 

Siaje się pewnem, że pięć osób uniewinnio- 
nych będzie niezwłocznie wypuszczonych na wol- 
ność. Koledzy decydują się wyruszyć całą gru- 
<pą do więzienia, naprzeciw uniewinnionych adwo- 
katów przysięgłych. 


Przed bramą więzienia tłum ludzi już trwa ; 
, największej 


w oczekiwaniu. Przy samej bramie stoi Żona 
adw. przys. Cziabrowa. Z poza krat więziennych 
przesyłają słowa powitania: Feodosjew, Tarasow 
i Cziabrow. 

— Co pan za książkę trzyma w ręku?—za- 
pytują Feodosjewa. 

— Ewangejja więzienna odpowiada. —Wzią- 
lem sobie na pamiątkę. 


— Teraz zna pan chyba dobrze $ 102 — a 
dzinie 8-ej po południu w lokalu Stowarzyszenia : 


, akuszerek, Konstantynowska nr. 30, odbędzie się ; py nadzorcy cmentarza ewangelickiego, I. Pala, 


zwracają się do adw. Cziabrowa, trzymającego 
pod pacia kodeks karny. 


— Ba! Jeszcze jak! Wszystkie rodzaje za- 


stosowań umiem na pamięć. 
Nareszcie brama otwiera się na oścież. Unie- 
winnieni wychodzą, na placyk więzienny. 
Uśeiskom niema końca... 


KALENDARZYK TERMIROWE. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Przesława Ja- 


tro Rościsdawa. 
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Unormowanie odpoczynku świątecznego. Wezo- 
raj o godzinie 5-6] po południu w magistracie 


tutejszym odbyło się pierwsze zebranie komisyi | 
mieszanej, powołanej do unormowania odpoczyn- ` MA 1 Xe 106, 
ku świątecznego pracowników handlowych. Ze-  {Zewskiej pod X 


'braniu przewodniczył zastępca prezydenta pan 
Stempowski. 

Przedowszystkiem dokonano wyboru prezy- 
dyum komisyi. Na prezesa wybrany został p. 
Maksymilian Nowacki, na jego zastępcę p. Garbo- 
'wski i na sekretarza p. Jaszuński, 

Postanowiono zwrócić się do p. policmajstra m. 


' dniczył p. Hirsz. 


wego pracowników ALI m. Lodzi w sali 


Odczytane sprawozdanie z do- 


tychczasowej działalności oraz raport komisyi re 


wizyjnej zostały przyjęte przez 300 tu obecnych 
członków. Dokonano wyboru zarządu na drugie 
: półrocze. Uchwalono, aby stowarzyszeni podjęli 


energiczną agitacyę, w celu przyciągnięcia jak- 
liczby | członków, a to dla rozszerze- 


' nia działalności i przyczynienia się do większego 


rozwoju instytucyi.. 


Uwolnienie. 
czorem redaktor gazety „Lodzer Nachrichten” p. 
Ugier został wypuszczony z więzienia przy ulicy 


„ Długiej. 


Ze Stowarzyszenia akuszerek. Jutro o go- 


zebranie zarządu. 
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łodzi z» prośbą © pozwolenie na zorganizowanie 


zebrań pracowników handlowjch, ażeby umożliwić 
im wzajemne porozumienie się w sprawie wspól- 
nych żądań, dotyczących oddawna upragnionego 
unormowania wypoczynku świątecznego, 

Wyznaczono na środę, o godzinie 6-ej po 
południu następne zebranie członków komisyi 
Uchwalono, aby w posiedzeniach Komisyi brali 
udział przedstawiciele prasy. 

Z Komitstu giełdowego. Wczoraj odbyło się 
zebranie łódzkiego Komitetu giełdowego, na kió- 
rem dokonano wyboru członka Komitetu okręgu 
warszawskiego w sprawie transportów masowych 


Łe Stowarzysz zenia drukarzy łódzkich. Za- 
rząd Stowarzyszenia drukarzy łódzkich zwołuje 
w dniu 6- ym października nadzwyczajne zebranie 


Wczoraj 0 Gdzie 7-ej wie- 
J 5 J "stawia na takiem odludziu kilka rodzin bez opie-. 
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chcial się ukryć w mieszkaniu, zajmńńowanem przez 
aa zabito go paroma strzałami, zbro- 
zony krwią padł na yrogu i wyzionął ducha. Lo- 
katorzy sasi: dalea miasakau w popłochu zamykali 
drzwi, kładli się na ziemie. Panna Ruchla Ten- 
nendaum (17 lat} w chwili, gdy strzelano do Wacls- 
mana, chciała ckryé się w sąsiednim pokoju i za- 
trzasnąć drzwi. Wówczas jeden z napastników, 
ch:opiec, mogący mieć najwyżej lat 15, strzelił do 
Ruchli Tennenbaum; dano również strzały do ojca 
jej 50-ietniego Altera. Po dokonaniu zbrodniczego 
czynu napastnicy, którymi derygowal jakiś starszy 
człowiek, zbiegli. 
Zawezwano Pogotowie. Wobec tego, że cmen- 


tarz oddalony jest od miasta i mieści się na pu- 


- stkowiu, 


wobec możliwości, że mogą zażądać od 
Pogotowi ia wydania rannych (a takie wypadki zda- 


'rzyły się) dodano karetce w I- ym cyrkule konwój, 
` dragonów. Po przybyciu na miejsce lekarz stwier- 
dził zgon Wacksmana, u Rachli Tennenbaum ra- 
` nę brzucha, zdaje się nie groźną, u Altera Ten- 
'nenbauma poważaę rany w brzuchu i biodrze. 


' cmentarza 


Wobec poglosek, że na przeciwnym krańcu 
(tak zw. folwarku) dokonano również 


' zabójstwa, sanitarynsze z dragonami udali się tam 


w celu sprawdzenia, czy istotsie zaszedł tam wy- 
padek. Jednocześnie zauważono, że jeden ze stró- 
ży znikł, Lekarz Pogotowia, sprawozdawca nasze - 
go pisma, parę osób z pochodniami przeszukali. 
krzaki i okolice domu napadniętego, nikogo jednak 
nie znaleziono. 

Dopiero po odjeździe karetki Pogotowia, kió- 
ra dwoje rannych przewiozła do szpitala Poznań- 


: skich, dowiedziano się, że stróż Konstanty Olsze- 


wski, ciężko ranny, ukrył się w mieszkaniu, dość 
oddał onem od miejsca wypadku. Sian Olszewskie- 


go poważny. 


Przyczyna napadu na razie nie wyjaśniona. 


Jedna wersya-—mniej prawdopodobna—-że byla to 
zemsta za kontrolowanie rzeztmieszków, dopuszcza - 


jących się profanacyi grobów; druga, że chodziło 


„0 ukradzenie puszek na ofiary, dobroczynne. 


Bądź co bądź cale to. zajście tajemnicze. Już 


'raz dokonano napadu na cmentarz żydowski, w u- 
, biegłym tygodniu RARE. stajnie. 


Dziwić. się należy, że gmina żydowska pozo- 


ki, że nie wystara się o óbronę dla nich, lub cho- 
: ciaġoy nie uzyskała dla slużby cmentarnej prawa 


, posiadania broni. 


Nal eży również urządzić polą- 


` czenie telefoniczne z tak zw. folwarkiem. 


Bandytpam. W Starem Rokiciu do mieszka= 


' wtargnęło 12 bandytów, uzbrojonych w rewolwe-- 


"ry. Pod groźbą zabójstwa, bandyci zrabowali 
. okolo 90 rubli i uciekli. 
Postrzał, Wczoraj o godz. 8-ej wieczorem 


ogólne, na które prosi o liczny udział swych człon- : 


ków. U misjscu i czasie zebrania nastąpi spe- 
cyalne zawiadomienie. 


Z pocity. Pelniący obowiązki pomocnika na- 
czelniką centrainego kantoru pocztowo- telegraficz- 
nego r. kol. Meyer prosi nas o zaznaczenie, że 
w godzinach biurowych przyjmuje interesantów. 


Oscbiste. Dyrektor tutejszej szkoły muzycz- 
nej p. Antoni Grudziński powrócił z letniego wy- 
poczynku. Dodać należy, iż p. Grudziński po- 
święcał jakiś czas specyalnym studyom nowocze: 
snej pedagogiki muzycznej, 


Akt szkolny. Wczoraj w szkole, utrzymy- 


przez gazownię łódzką, przy ulicy Wi- 
odbył się akt zakończenia 
roku szkolnego, 


Strzały na cmentarzu. Rozpasanie nizkich in- | 
, waje przez furgaia, należałoby go osadzić w Ko- 


stynktów dochodzi w Łodzi do granic niemożli- 
wych. Wystarczy przeczytać kilka ostatnich nu- 


na rogu Cegielnianej i Wierzbowej napadnięty i 


i postrzelony "został 45-letni Konstanty Szymczuk, 


` strażak, byly stangreń poliemajstra m. Łodzi. 


Zajście na ulicy Zarzewskiej. Oddawna już 


; zdarzały się wypadki napadu na tramwaj przez 


jakieś indywiduum, które, jak się okazało, ma po- 


mi jęszanie zmysłów, Warjat ten, któremu się 


zdaje, że jakaś nieczysia sila wprowadza w ruch 


. pociągi 


. kamieniami. 


tramwajowe, niejednokrotnie już rzucał 
kamieniami i wybijał szyby w wagonach. Obez- 
władniano g0 zazwyczaj i odprowadzano do domu. 

wczoraj podobny wypadek zdarzył się o g0- 
dzinie 5-ej po południu. Obľąkany znów ciskał 
Jeden z kamieni trafit w kondakiora 


- Grygiela raniąc go dotkliwie dwukrotnie w twarz. 


Za waryatem puszczono się w pożoń, zdołał 


jednak umknąć w pole.. 


Wobec częstych wypadków napaści na tram» 


` chanówce 


merów pism, gdzie tyle wiadomości o napadach 


bandyckich, o zabójstwach bezcelowych! 
Wezorajszej nocy zdarzył się znów wypadek, 
który wywarł olbrzymie wrażenie w mieście. Oto 
na nowym cmentarzu żydowskim, przy szosie brze- 
zińskiej, zabito jednego ze służby cmentarnej, dwie 
osoby zraniono. O ile na razie sprawozdawca nasz, 
który przybył wkrótce na miejsce wypadku, mógł 
stwierdzić, fakt przedstawia się jak następuje: 
Dozorca cmentarny Icek Wachsman około go- 
dziny 9 wyszedł przed cmentacz w celu skontro- 
iowania, czy bramy są pozamykane i czy stróże 
pilnują. Nagle roziegło się kalka strzałów. W. po- 
czął uciekac do domu gdzie mieszka siuźba cmen- 
tarna; za nim podążyso kilku mlodych ludzi, strze- 
iając bezustannie. Gdy W. wpadź w korytarz i 


Napad bandycki. Na kolonii nieopodal gminy 
Radogoszcz, powiatu łódzkiego, do mieszkania 
kolonisiy Świerczewskiego wpadio trzech bandy- 
tów, uzbrojonych w rewolwery. Prócz właścicie- 
la domu znajdował się wówczas sąsiad jego Szad= 
kowski. Baadyci krzyknęji, aby obaj podnieśli 
ręce do góry, a następnie poddali ich ścisłej re- 
wizyi. Świerezewskiemu zrabowane portmonetkę, 
Ww. której Znajdowai o się (5 rubli; u Szadkowskiego 
nie nie znajeziono. Bandyci następnie . rozkazali 
Swierezewskiemu i Szadkowskiema, aby udali się 
z nimi razem. Gdy znaleźli się w polu, bandyci 
dali kilka strzałów. Świerczewski otrzymał dwie 
kule z lewej strony twarzy; Szad kówski zaś trzy 
kule z lewej i prawej strony twarzy. Bandyci, 
pozostawiwszy swoje ofiary, zbiegli. Rannych 


przewieziono do szpitala św. Aleksandra. 
Zabswa koleżeńska. Wczoraj rano w szkole 
p. Kędzierskiago przy ul. Paóskiej nr. 59, podczas pan- 
zy wynikł spór między chłopcami, który się zakończył 
niewesołe: óte jeden z chłopców nderzył piórem w pie- 
cy kolegę swego, Zygmunta Mazura, syna stolarza, lat 
12, tak nieszczęśliwie, że mu wpakował głąboko stalkę 


w plecy. Chłopca przyprowadzóno na siacyę Pogotowia, | 


gdzie mu lekarz aałożył opatrunek. | 

Wypadek w fabryce. Wczoraj, o godz. 9 rano 
w fabryca żelazaej Gingwood'a przy ul Mikołajewskiej 
78, tokarz, Wacław Stworzeński, wkręcił przez nieo- 
strożność rękę w maszyną. przyczem otrzymał dość cięż- 
ką ranę lewego przedramienia, Przybyła Pógośowie od- 
wiozłe S. do szpitala Czerwonego Krzyża w stanie za» 
dawalniającym 

Przejechamia. Wczoraj znów zdarzyły się dwa 
wypadki przejechania, wskutek  nieostroźnej jazdy na- 
szych dorożkarzy: g | 

Przy ul. Piotrkowskiej 58, Izaak Wencgatten, tra- 
garz, lat 39, przejechany został dorożką, przyczem otrzy- 


mał ranę twarzy. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po- : 


mocy, pozostawił W. na miejscu wypadku. i | 

Przy ul. Zielonej nr. 9, Lachs Ajzyk, służący syna- 
gogi, lat 49, został przejechany dorożką; Otrzymał on 
złamanie lewego biodra. Pogotowie pozostawiło A. na 
miejscu. | 

Atak nerwowy. Przy ulicy Zawadzkiej nr. 16, 
Michał Sitkiewicz, robotnik, lat 40, dostał ataku nerwa- 
wego. Lekarz Pogotowia udziolił pomocy. 

Zapalenie się sadzy. Dziś, o godz. Gi pół 
rano, Ii Il oddziały straży ogniowej ochotniczej i sdraź 
ogniowa miejska zostały wozwane na ul Kozwadowską 
pod nr. 27, gdzie po przybyciu, stwierdziły, iż palą się 
sadze. Oddział miejski został zwrócony Z drogi. 


* 


Zabójstwo. Wczoraj, o godzinie 11-ej mi- i 
nut 15 w Chojnach, kiedy już ks. wikary po od- ; 


prowadzeniu łódzkiej kompanii— g 
stochowy — powracał w. stronę piebanii, dal się 
słyszeć krzyk. Ks. wikary podążył w tę stronę 
i spostrzegł, jak. uprowadzano jakiegoś miodego 
człowieka. Nim ksiądz zorganizował obronę da- 
ły się słyszeć .wystrzały i tuż kolo krzyża ujrza- 
no walającego się w piasku człowieka, 


Ratunek był już zbyteczny — gdyż w kilka 
minut raniony wyzionął ducha. Znaleziono przy 


nim dwie książeczki robotnicze, jedna wypisana 
na imię Józefa Krawczyka, przyczem litery aw 
były podskrobane, drugą na imię Kamińskiego. 
Podobno ukarano go za popełnianie. nieustannej 


kradzieży. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Wieczór Kisielnickiego. Znany powszechnie 
popularyzator najcelniejszych | utworów naszych 
mistrzów słowa, Maurycy Kisielnicki, w nadcho- 
dząeą sobotę, t. j. dnia f-go września wieczorem 
w teatrze Wielkim urządza swój wieczór narra- 
cyjny, na którego program złożą SIĘ między in- 
nemi: „Samosiera*, ustęp Z powieści Gąsiorowskie - 
go, wypowiedziana na ogólne żądanie zwosżenników 
wieczorów Kisielnickiego i „Ostatnia szarża*—K, 
Laskowskiego, utwór z nowszych czasów, Napisa- 
ny z siłą:i plastyką, se: 

W dziale humorystycznym, między innemi Ki 
sielnicki wygłosi „Opowiadania“ z wędrówek swo- 
ich po kraju i Cesarstwie. SEES 

W ubiegłą sobotę i niedzielę Kisielnicki wy- 
stępowal w Zgierzu na korzyść P. M. S; w nad- 
chodzącą niedzielę na tenże sam cel wystąpi w Pa- 
bianicach. | 
|. Kisielnicki zawsze nader chętnie przyjmuje 
'udział w widowiskach na cele publiczne. Jaż to 
samo powinno mu zapewnić pełne powodzenie, ile- 


kroć występuje na własną korzyść, tem bardziej, | 
że zawsze dostarcza słuchaczom sporej wiązki wra- | 


żeń estetycznych, co serce rozgrzeją i przywiodą 


na pamięć drogie dla każdego z nas wspomnie- ; 
; D 3 i RX 
i Telstsburg, 2 września. Zarządzający mini- 


nia. 


"Z SADÓW. 


Drugi wydział karny sądu okręgowego piotr- 
kowskiego, bawiąc w Lodzi na kadencpi, rozpa- 
trywał sprąwę 41-leiniego Jana Szuberta i 36- 
letniego Jakóba . Kowalezyka, oskarżonych o po- 
bicie Henryka Henkego, który wskutek zadanych 
ran zmari w szpitalu Poznańskich. 


Po przeczytaniu aktu oskarżenia, -przewód-. 


niczący Szestakow zapriuje podsądnych, czy przy- 

znają się do winy pobicia Hlenkego. Kowalczyk i 

Szubert odpowiadają, że nie bii Henkego, 
Przewodniczący: | E 
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4 oświaty. 
. niej jedynie osoby z wyższem wyksztalceniem. 
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PN meenemer ma ane N DT AA OE ame a a renam: 


„A więc kto pobił Henkego, jeżeli was tylko 


trzech było w mieszkania, a Henke został pobi- 


ty i wyrzucony oknem. Kto to zrobił? 

( , Na tak postawione pytanie Szubert dowo- 
dzi, że Kowalczyk bił Henkego, a on tylko bro- 
nił go jako swego gościa. 

Kowalczyk zaś twierdził, że Henkego pobił 


' Szubert, a on, nie chege być świadkiem, uciekł 
"przez okno na ulicę, co sie potem stało, on nie 
„wie. | | 


rych zeznania były nadzwyczaj charakterystyczne. 
Pierwsza zeznawała Żona Szuberta, m'anowicie: 
i Dnia 12 lutego r. b. do mieszkania naszego 
(na Bałutach, przy ul. Zawadzkiej nr. 25, około 
- południa przyszli Jakób Kowalczyk i Henryk 
' Szubert, których mąż przyjął bardzo serdecznie, 
, jako starych 
"częstowal ich wódką, którą pijąc, rozmawiali o 
wypadkach bieżących na tle politycznem i reli- 
gijnem. Po upływie pewnego czasu wywiązał się 
spór pomiędzy Henkem a Kowalczykiem, o wy- 
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a następnie bójki, mąż jej stanął w obronie Hen- 
kego, lecz silniejszy od nich obydwóch Kowal- 
czyk, pobił nietylko Henkego, ale i jej męża, na- 
stępnie otworzył okno, wyrzucił Henkego na uli- 
cę i sam przez okno zbiegł. 

Na krzyk, jaki powstał wskutek tej awan- 
tury, przed mieszkaniem Szubertów poczęli gro- 
madzić się ludzie, 
; zamknął drzwi na klucz, nikogo do mieszkania 
' pie wpuszczając, gdyż bał się, 
nie pobił go. 

Przewodniczący: «U sedziego śledczego, na 
śledztwie pierwiastkowem pani zupełnie inaczej 
. zeznawala, jaki był powód tego.» 

„Panie sędzio, kiedy męża mego aresztowano, 
Kowalczyk, obawiając się, by go podobny los 
nie spotkał, prosił mnie i obiecał dać na utrzy- 


manie domu, abym tylko jego nie potępiała u ss- | 


dziego śledczego, usluchałam Kowalczyka i fał- 
szywie zeznawaścm.* 


salę śmiało, mówi prędko, wreszcie zacina się, 
milczy, po chwili odwraca się i chce wyjść z sa- 
Ji sądówej; zatrzymana, mówi „ja zaraz przyjdę, 


Pozostali świadkowie 
kto bił Henkego, 


nie umieją określić, 
gdyż żadea z nich nie był o- 


 beeny podezas bójki, lecz twierdzą oni, że z za- 


chowania się Szuberta i Kowalczyka są przeko- 
: nani, iż obaj oni pobili Henkego. kspert. dr. 
, Wieliczko, analizując poszezególnie każdą ranę, 


/ dowodził, że pęknięcie kości ciemieniowej mogło 


nastąpić w dwóch wypadkach: albo wskutek ude- 


tek wyrzucenia Henkego przez okno; ten padi 
giową na bruk tak ciężko, że kość ciemieniowa 


gminy Radogoszcz, 36-letniego Jakóba Kowalczy» 
ka, na pozbawienie wszystkich praw i przywilej, 


oraz na 6 lat ciężkich robót każdego. 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 


i własne. 


sieryum oświaty zatwierdził ustawę akademii pe- 
dagogicznej, 
Kurs dwuletni. Przyjmówane będą do 
' Petersburg, 2 wrzesnia. Komisya do walki 
(z dżumą ogiasza; W Samarze dnia 30 z. m. za- 
zachorowało na cholerę 5 osób, zmarło 3, od po- 
czątku epidemii zachorowało 229, zmarło 107. 
W pow. stawropolskim we wsi Mełekos znowu 
zachorowało 5 osób, zmariy dwie. W Syzraniu 
w d. 29 z. m. zachorował podróżny, przybyły pa- 
rowcem z Ohwalińska:. W Saratowie dnia 30 z, 
m. były dwa podejrzane wypadki. W Carycynie 
w guin 80 z. m. zachorowało lt osób, zmarły 4. 
, Prócz tego zachorował podróżny przybyły parow- 
samo zdarzyło się w  Kamyszynie, 


Swiadek Franciszka Urbańska wchodzi na 


tylko muszę się zapytać, co mam dalej mówić." 


rzenia w głowę tępem narzędziem albo też wsku- ; 


5 


W pow. carycyńskim w chutorze Newikolskim 
zachorowaljy dwie osoby, zmarła 1. W Kazaniu 
w dniu 80 z. m. zachorowało 5 osób, zmarła i: 


(od początku epidemii zachorowalo 16, zmarło 6). 
: W Wasilsursku w dniu 31 z. m. zabrano jednego 


chorego na cholerę z parowca. 


We wsi Jurinis 


"w pow. wasilsurskim zachorowały 2 osoby, zmarła 
. 1 (od początku epidemii zachorowało 14, zmarło 


T). 


W Permie w dniu 31 z. m. zachorowała i 


' zmarła 1 osoba (od początku epidemii zachoro - 


Wobec tak sprzecznych zeznań obu podsąd- ` 
nych, sąd postanowił przesłuchać świadków, któ- : 


wało 7, zmarło 3). W Motowilisku w pow. perm- 
skim zmarła 1 osoba. W Baku na parowcu, 
przybyłym d. 30 z. m. z Astrachania zachorowały 
2 osoby. | 

Moskwa, 2 


września. Ze sklepu jubilerskie- 


"go Djaczkowa, przy ul. Nikołskiej po- wybiciu 0- 


"na znaczną 
znajomych, kolegów po fachu, po- : 
: wydostać nie mogli i 


: jezdnych z Samary na cholerę. 
znawanie wiary; ze sporu tego doszło do kłótni, ` 
'chkorowało na cholerę osób 5, 
zaś zachorowało 27, 
, wyniesiono z parowca chorego na cholerę. 


SE 


NEA 


tworu w ścianie i przepiłowaniu kasy zrabowana 
sumę kosztowności, jednak wszyst 
kiego złodzieje z kasy przez wypiłowany otwór 
znaczna część biżuteryi ©- 
calata. , 

Sgzrań, 2 września. Zmarło dwóch przy- 
Niższy Nowogród, 2 września. . Ponownie za- 
zmarła l, razem 
zmarło 7. W Gobartowie 

Kamyszja, 2 września. Ze statku przynie- 
siono do szpitala trzech chorych na cholerę. 

Wilno, 2-go września. Czwarty dzień trwa 


; strejk w fabryce gazowej, skutkiem czego ulice 


dobijać do drzwi, wtedy mąż są mie oświetlone. 


Na poczcie i.w drukarni 


: guberuialnej praca odbywa się przy świetle na- 


by zebrany tłem © 


siy. Giównem żądaniem robotników jest podwyż- 


„ka o 20 proc. i zmniejszenie dnia roboczego. 


kiatigorsz, 2 wrzesnia. O godzinie 1 w no- 
cy. w pobliżu mieszkania wystrzałem z braunin-. 
ga raniono naczelnika więzienia Surowieckiego, 
w chwili, kiedy z żoną powracał z teatru. Zy- 
ciu jego nie grozi niebezpieczeństwo. Ocalil go 
guzik u munduru, który zmienił kierunek kuli, 

Blizawetpoi, 2 września. Ponownie strzela: 
no w dzielnicy ormiańskiej do przejeżdżających 


kozaków. Jeden koń kozacki zabity. Kozacy 
ostrzeliwali się. Miejsce strzałów otoczyio: woj- 
sko. | SE 


Eonkand, 2 września. W nocy z więzienia 


' uciekło dwóch więźniów politycznych i sześciu 


kryminalnych, a między nimi Nizow, który ukradł 
z filii Banku państwowego rb. 137 000, jak rów- 


| nież nieznany człowiek, znany pod pseudonimem 


„Źelaznego , oskarżony o należenie do organiza- 
cyi bojowej socyalnych rewolueyonistów. 
Sumy, 2 września. Dwóch nieznanych ludzi 


napadło, w celu rabunku, na naczelnika stacyi 
„ Weresżcza, Starodubcewa, i zraniło go trzema 
 sirzalami, 


! pękła. | 

Po mowach adwokatów, sąd po długiej na- 

radzie ogłosił wyrok skazujący mieszkańca m. ` 
Łodzi, 4i-leiniego Jana Szuberta i włościanina 


> 200% © DPS a a oee REKA 


Gzetuików, 2 września. W powiecie kono- 
topskim zjawiłą się banda rezbójnicza. Ujęto jej 
s uczestuików. | | 

Raym, 2 września, Krążowniki japońskie 
„Isukuba” i „QCzitoze”, opuściły port Neapolu. 
Przed odpłynięciem, admirat japoński Idżuin wy- 
slai telegram serdeczny do włoskiego ministra 
marynarki, Mirabello. SE 

Pekia, 2 września. Rozpoczęży się posiedze- 
nia rady nadzwyczajnej, zwołanej w kwestyach, 
dotyczących stosunków wewnętrznych państwa. 
Na zaproszenie cesarzowej, biorą w tej radzie 
udział najbardziej wpływowi doradcy domu cesar- 
skiego. W celu doprowadzenia do zlania ludności 
mandzurskiej z chińską, opracowano projekt, przy- 
chyln:e przyjęiy przez władzę wyższą, zniesienia 


| wojska mandżurskiego,” tudzież usunięcia innych 


którą zakłada w Petersburgu liga ` 


. ników 


różnie pomiędzy chińczykam a mandżurami. Acz- 
kolwiek zdrowie cesarzowej chińskiej uległo po- 
gorszeniu, to jednak ona nie przestaje zajmować 
SIĘ Opracowywaniem rozległych projektów reorga- 
nizacyi rządu centralnego. 

Lozdyn, 2-go września. Prasa wita wogóle 
przychyinie porozumienie rosyjsko-angielskie, jako 
przyczyniające sig do utrwalenia pokoju powsże- 
tiinego, «Daily Telegraph» oświadcza, że główna 

| 6 porozumienia zasadza się na tem, iż An- 
siha I Rosya, dwie dawne przeciwniczki porozu- 
miały się nareszcie i zawarły konwencyę, która 
powinna doprowadzić do zgody długotrwałej. «Ti- 
imes» zaznacza w artykule wstępnym, że jeżeli 
porozumienie doprowadzi, jak można: się spodzie- 
wać, do szczerej przyjaźni obu mocarstw, to w 
Azyi stanie się jednym z najwaźniejszych czyn- 
zapewnienią pokoju międzynarodowego. 
«Daily Mail» twierdzi, że niema dwóch mocarstw, 


korzyś 


6 


pomiędzy któremi porozumienie 


mogłoby mieć 


wpływ tak zbawienny na utrzymanie pokoju po- ; 


wszechnego, jak porozumienie pomiędzy Rosga a 
Anglią. 
ciwko temu, że porozumienie podpisano w trzy 
dni po zamknięciu sesyi parłameniu i upatrują 
w tem chęć uniknięcia krytyki jego w izbie po- 
słów. «Daily News» mówi, że taki sposób postę- 
powania stanowi poprostu „votam“ nieufności dla 
izby. Zachowawczy «Standard» mniema, że usu- 
nięcie powodów do nieporozumień, podejrzeń i 
sporów przyczyni się bezwątpienia do wzmocnie- 
nia uczucia przyjaźni, dawno już istniejącego po- 
między obu narodami. Ani rząd rosyjski, ani też 
augielski nie pragnęły bynajmniej opracowywać 
pianu wspólnego działania na blizkim wschodzie 
lub w Matej Azyi, to też Niemcy nie potrzebują 
obawiać się porozumienia. 

Tehsraa, 2 września. O zamordowaniu wiel- 
kiego wezyra Atabeka Azama, nadchodzą jeszeze 
„szężegóiy następujące: Zabójca wezyra ranił kin- 
dżałem żołnierza, który pochwycił go m tyfu, po- 


czem usiłował uciec, widząc jednak, że nie ujdzie. 


'pogoni, strzelił sobie z rewolweru w usta. Kula 
przeszła głowę na wyłot, powodując śmierć na- 
tychmiastową. Samobójca okazał się poddany 

perskim, Meniałą Abasagą. Wspólnika jego, któ - 
ry również usiłował zbiedz, schwytano. 
wany oświadczył podobno, że chciał uprzedzić 
jAtabeka o zamachu, przygotowanym na życie 


jego przez pewne grono osób, nie zdążył jednak ; 


(wręczyć wezyrowi notatki przygotowanej, gdy na- 
stąpił zamach. Dokonano wielu aresztowań. 

Haaga, 2 września. aka pokojowa 
'potrwa zapewne do dnia 8 b. m, dnia zaś 15 
b. m. nastąpi podpisanie protokułów - jej ostate- 
cznych. 

DZIENNE. 

 Kronsztadł, 3 września. Z Petersburga nad- 
płynął torpedowiee nr. 23, bez kominów, z usta- 
wionym na niej kotłem parowym, systemu inży- 
niera mechanika Szmidta. Kocioł waży tylko 67 
pudów. Marynarze bardzo są zainteresowani pró- 
bami z nówym ezysto-rosyjskim wynalazkiem, 
który zapowiada powazny przewrót w użyciu tor- 
.pedowców. 

Moskwa, 3 września. Wybory nonoi: 
'ków włości i robotników w calej gubernii wy- 
znaczono ha dzień 15- -y września. 

Orenburg, 3 września. Rano w przedpokoju 
zarządu dóbr państwa trzech uzbrojonych ludzi 
czatowało na kasyera, któremu odebrali worek: 
21,900 rb. Jednego z nieh aresztowano, dwóch 
z pieniędzmi zbiegło. ! 

Helsingfors, 3 września. Po dwumiesięcznej 
przerwie z powodu feryj letnich posiedzenie sejmu 
'WZROWIORO, 


Temsk, 3 września. W czasie widzeń z więź- 
niami dwóch ludzi usiłowało wtargnąć do wię- 
zienia, w celu uwolnienia osadzonych tam więź- 
niów, w sprawie ograbienia poczty w  Bersku. 
- Przy rewizyi w ich mieszkaniach znaleziono rb. 
14,000 i trochę złota w sztabach. 

hostów nad Dorem, 3-go września. Trzech 
zbiegłych więźniów, osadzonych administracyjnie, 
napadło w śródmieściu na arielszczyka drogi że- | 
laznej władykaukaskiej, niosącego rb. 10,000. 


Aa Oak nie _ został OE pieniądze 


: udnie pożar wynikły z niewiadomej przyczyny, 
Dzienniki liberalne ostro występują prze- ; 


się z tak dobrem przyjęciem jak w Anglii, która 
m posiada w Azyi 
Anglii. 

'Areszto- | 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 3 września 1907 r. 


ocalały. An desa aresztowano. 
Kijów, 3 września. O godzinie l-ej w po- 


zniszczył budujący się tymczasowy dworzec i kil- 
ka magazynów. Ogień uszkodził kilka wago- 
RÓW. ` , 

Wiedeń, 3 września. Rozpoczął się proceg 
studentów rusińskich. Wszyscy oprócz zbiegłego 
Krata stawili się w sądzie. Dwa wnioski obrony 
o wyłączeniu przedstawiciela finansowej prokura- 
tury—sekretarza uniwersytetu Winiarka, w cha- 
rakterze powoda cywilnego, odrzacone 
przez sąd. 

Berlia, 3 września. Na jesiennym przeglą- | 
dzie korpusu gwardyi w obecności cesarza Wil- 
holma obecna byla deputacya narwskiego i : 
dragonów. ; 

Budapeszt, 3 września. W Toranie na gra- 
nicy g galicyj skiej zaregestrowano kilka zasłabnięć 
na choler e. Podejrzane wypadki pojawiły się 
także w Alzoviro i Galicyi. Przedsięwzięto środ- 
ki zapobiegające epidemii. | | 
dargź, 3 września. „Journal de Debats” pi- 
Ugoda anglo-rosyjska nigdzie nie spotkała ' 


sze: 
zadania analogiczne z zadaniami 

Konstantynopol, 3 września. 
tę, oraz niepomyślnego wyniku wszystkich starań 


u wielkich mocarstw, oraz dla interesu patryar- 
chatu — on pair yarcha zmuszonym jest złożyć 


swój urząd i poleca prezesowi rady miopzanni Za- | 


wiadomić ją o tem. Podług wiadomości ot rzyma- 
nych przez patryarchań policya dokonala rewizyi 
u metropolity dramskiego i skonfiskowała jego ko- 


respondencyę. 


Autwerpia, 3 września. W dniu l-ym b. m. 
zastrejkowali zgodnie z postanowieniem węglarze, 
robotnicy metalowcy i tragarze przedsiębiorstw 
metalowych. Wczoraj rano doszło do kilku starć 
pomiędzy strejkującymi i robotnikami flamandzki- 
mi, idącymi do pracy. 


Paryż, 3 września. Admirał Philibert dono- 


si, że oddział, który dokonał rekonesansu na po- 
łudnie od Cassablanki napotkał konnicę marokań- | 
> i zmusił je do ucieczki. 


SPOSTRZEŻENIA 1 METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. E- 
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Na budowę kosciola w. Narwie pod Petersburgiem. 


Fanen zok Wani 1 rb. — Jan Kaditoii; 


Mi RENE pić ZAGAD ky A Aana aE E 


m bac ph 


zostało | 


> Na posiedzeniu | 
synodu patryarcha Joachim oświadczył, że wsku- ` 
tek różnych trudności, stawianych przez W. Por- | 


Sm 45 PE E 


+ DELE ROSES aie 


| PAROA DRAE EEE wara 
F 


przegra a- 1 


Rio 0 WO KE KE WAD OT a E O AO A EEA AAR 


ny zakład 1 rb. — Zebrane od robotników akcyjnego 
Towarzystwa Heinzla i Kunitzera (farbiarnia i wykoń- 

czelnia) 2Ó rb. 20 kop. — Z fabryki Sztejgieria 1 rb. 
50: kop. -—— Jan Smuss 50 k. — Józefa Smusś 50 ksp. — 
Janina i Tai Smus 58 50 Eon. 


Giełda warszaws 
(Telefonem). 
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KANTOR 


Piotrkowsk a 38, 1461—3—1 


: asekuruje premjówki Il em. z r. 1866 po Rb. 3 
k. 10, również załatwia inkaso na wszelkie miej- 
scowości; kupno i sprzedaż papierów pibliczagch, 
DER anę > banknotów 1 monet o R it. d. 


M. EPSZ TEI 
Plomby złote, RKA it. 


Zęby sztuczne na złocie, kanoziki cu z podnie- 
bieniem lub bez. 7 


Poprawki szinczoyei zębów na paezekaniu, 
Kkomsuikacya 30 kop 


"97—102 


Chiopiec 12-lcini i zupelny 
sierota, z wielką chęcią do nauki, zdolny, 
pozostający na opiece dziadka-sta- 
CA nie posiadającego żadnych środków dla 
dalszego kształcenia i wychowania go, zwraca się 
do Sz. Czytelnikó w o łaskawe zaofiarowanie mu po- 
mocy. 
Za wszelkie ofiary, tak w naturze jak i pie- 
niężne, składa z góry serdeczne „Bóg zapłać”. 


| POR X T m. 3. NE s 


Drobne Pee | 


A A A A Nauczycielki i freblanki, róż- róż- | 

» nej narodowości na lekcye 
i posady stałe, poleca Biuro nauczyciel- 
skie, Piotrkowska 82. 2194—1 


A A A A. Niemka freblanka i polka z 
dobrą krawiecczyzną, szu- 


Dr wynajęcia zaraz 2 pokoje umebło - 
wane każdy z oddzialnem 'wejśsiem, 
: przy inteligentnej rodzinie z caładzienaem 
utrzymaniem lub bez. Wiadomość Dziel- 
' na 40 m. 1. Tamże wydaje się obiady 
"Ww domu i na miasto. 


[fortepian Małeckiego, 
A krótki—sprzedam. Konstantynowska 5, 
| stróż wskaże. 


a wieś 5 gospodyni 


waniem. Adres: 
szkanie 4, od 9—12. 
potrzei bne nauczycielki: 


rytmetyki. 
I piętro. 
[Przybłąkał się pies jamnik, 
ści cząrnej. 
Franciszkańskiej nr. 6l, 


2053—d 


bardzo dobry, 


2200—3—1 


1) do języka 
francuskiego z konwarsacyą, 2) 
Wiadomość ulica Nawrot 42, | 


Odehrać można na ulicy 
stróż wskaże, 


z goto- 


Główna poczta mig- okój umeblowany z całodziennem u- 
2172 -2—2 trzymaniem, od 1 września. Kamien- 
na na 22 m m. 2. 2133 -—02,—3 


do a- Zsenał p paszport, wydany przez wójta 
gminy Piątek, pow. łęczyckiego gub. 
kaliskiej, na imię Dyonizego Majewskiego. 
młody, ma- | 2175—3—2 
g siał imię Antoniego 

Olejnika, wydany z magistratu m. Ło- 


paszport na 


8 
| 
| 
è 
2147—1 | 
| 
i 


i 

| 

| 

$ 
ORA SIP e OTRAS Biuro nau- i j zrasel syn Jakóba Wigdorowicz zgubił | zastać można od 7 wiecz, 2182—1 | dzi || | _ 2186—8—1 
M Nauczycielka, znająca dobrze | swój paszport, wydany w gminie Zelów, Przyjmuję dziaci do nauki Udzielam | J eginal kwit od legitymacyjnej książki, 
AAAA. k fr m iub ni ( powiatu łasziego, gub. piotrkowskiej. korepeżycyi: Widzewska 88—2. i wydany z fabryki Rozenblata na imię 
a Werk E ns pola Bi. | 2191—3—1 __2188—3cs—1 | Emanuela Pacarofa, _____ 2192—3—1 
Piotrkowska 92, Biuro "rwa i | ów i me aka posady ROWE E huek mor i Ze GALE A m 
=—d=1 | asyet spedyen magazynierki 7 ju mor AEU, M MO AA LdASYTO A, 
Stancyń dla uczniów pod ro- | ete. Skwerowa 20 m. 20. 2189-201 ske 131, m. 6. | | || 2191—2—1 | Zginął paszport na imię Jana Wagne- 
A. A. A, » dziejelską opieką. Mikoła- | Kesyorka z 3-Jetniem Świadectwem, kau- Pasg 2 dziewczynki od 12 lat, do | (74, wydany Z gm. Łuszczyn. 2199—2-1 
. jewska nr. 35 m. 11, Ll.gie piętro, eficyna. ; cyą, poszukuje jakiego zajęcia. Piotr- usługi. Dalena 34, kawiarnia. dolna krawcowa poszukuje zajęcia 
Wiadomość od 11—5 po poł. 2167—7—38 | kowska $2. Biuro rekomendacyjne. 2196 2167—3—1 | M w domu prywatnym. Skwerowa 20 
| | conard Suchowski, korektor i siroiciel osznkuję szycia: w prywatnym domu. | M: 20. 2 A aa L 


De sprzedania willa z 15 morgmi i za- 
budowaniami gospodarczemi w Rado- 
goszczu, vis a vis Heinzla ogrodu. Wia- 
domość: Łódź, ulica Ciemna nr. 4, Gą- 
siorowski. 2188-—2p8-1 
-D° wynajęcia duży frontowy pokój o 
2 oknach, bez mebli. Benedykta 37. 
2180—8- 1 


RUDAW przyjmuje strojenia i re- 


REESE NOO, EW ZY ENIEM OZZIE AIC CEA AO ROZOWE RERESET ENAC G LĄ PARE ETO ROC ACEI AO WAD REŻ 


Ulica Widzewska nr. 8 m. 16. 21841 


W R kN O SDE meminna 


| 
| 
| 
hł 
| 7 eginal chłopiec 14-letni; 
| 
| 
ł 


peracye. Piotrkowska 168. . 2181—6p1 Pokój duży przy rodzinie, z meblami | 5 Hugo E o wiedział o nim 
arya Wilkoszewska udziela leke ub baz, do wynajęcia zaraz, Konstan- roszę Z omić rodziców na ul. No- 
Mas i gry na fortepianie, Osoby tynowska 57 III piętro. 2174—2—2 | Wo-Zarzowskiej nr 21 m. 16. | 2176—1 
niezamożne, obdarzone wybitiiym. talon- [Potrzebna zaraz obeznana panna do cu- | Zegina Paszport na imię Justyny Brze- 
tem, Korzystają z ulg w opłacie. Wi- kierni Z. Konrada Nowy-fynek. zińskiej, wydany z gminy Ruda Mali- 

i aai 36. 2183—4-1 2163—3W--2 ' niecka, gub. radomskiej. 


2155—3—3 


Ne 196 


TOZPOCZNĘ W bieżącym tygodniu; 


szym ciągu. 


Co niedziela odbywać sie będą „gza-SicYG zmia! ee 


Cegielniana 58. 


PL okovi dom Tischera 
Ni RA 124. - 1 piętro. 
Pierwsza Ghrześciańska Leszaica 


zrób zebów i jamy ustnej 
otwarta od _10 rano do 7 wieczór. 
zz Sztuczne od rb. 1 kop 50 i wyżej. 
toperuje i przerabia zęby sztuczze. 


Nè i 2 sA Piotrkowska dom Tischera 
ko. | Flo | I piętro. PAESE EEE 


s A: i H 3 
właścicieli p 
m. ŁODZI 
ma honor uprzejmie prosić wszystkich obywateli, 


ogólne zebranie. 
obywateli m. Łodzi dnia 5-go września r. b., 


po południu, do sali koncertowej p. Vogla, przy ulicy Dzielnej „8 18, na 
rozpatrywane będą następujące sprawy, 


chiz 


którem 
r a dziennym: 


D W ybór przewodniczącego zebrania 
z) Z Zaznajomienie obywateli z. celami Stowarzyszenia według zatwier- 


dzoncj ustawy. 


3) Zapraszanie wszystkich obj wateli m. Łodzi, aby zechcieli zapisać 
się w poczet członków Stowarzyszenia. | 
4) Rozpatrzenie sprawy wyboru kandydatów na członków zarządu 


Stowarzyszenia. 
5) Wybór członków w zarządu. 


NE 
SUW 


p 


wrz esnia. 


obecnie 


| ROA 


dom Sene kodak , 
SAAS WC WANA NŚ 


ków: przyjezdnym 


poleca sie 


Mimarkt Ayiaże 


a „ZŁOTYM JELENIENE 
Telefon 


o Frotlaw, Rynek 44, ses, 


Egzystująca od roku 1495. z 


| Przystanek tramwajów, dążących do |Ą | 
G% : 5 5 ; gei 


Królewskich klinik. 


$ Skład wszelkich krajowych i zagra- 4 
nicznych medykamentów. 


35” Wysyłka po za miasto. "TER 


i po rosyjsku. 


A Q 
> są 
Pożyczki pa 5 J 
daje oficerom, osobom urzędowym: kan- 
dlarzom iwłościanom Ryszard Oppenkai- 
mer. Berlin O 34. Libaner tr. 4 | 144233 


KORESPONDENT 


rutgnewany, poszukiwany jest do biura 
fabrycznegu. Wymegana gruntowna Zna- 
Jomosé języków: polskiego, rosyjskiego, 
oraz pożądana znajomość niemieckiego 
i buchalteryi. Ofarty sub. „K 2% w adm, 
„Rozwoju”. |. 1468—3—1 


DA 11, 
zapis uczenie od 26 Sierpnia od : 10—2 po poł. 
aaa 4 a — REA 


PUNA ZK N ER I 
a I 
ai GRACE |; 
3 | 
ZA 
N 
c i 
goi 
zg! 
fS 
p 


Ę Jim robót 
F Można porozumiewać się po polsku F _ sie wzelądom WW. Pań 
ka 1272 5 | | 
“ Sapjes kei nadd: tki ÓW nie przyjmu: ą.-1466 


F 
[9 
i 
E 
R 
i 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 3 września 1907 r. 


160--2—2 
w dal- 


zapisy przyjmuję 


A LIPINSKI. _ 


Konsultacya 25 k., zgby 


1618 T100 


TO a 


znajdujące sis na po- 


obywateli m. Łodzi. 


„1345 d-7 


z 


re 


Szkola pry „walna ATE 
Janwiai MODRYGAJLLO 

ŚREDNIA 7L 
Zapis uczni i 


uczenie, dibęgć SĘ 


codziennie od godz. 9 rano do 1 Bo pok. 


rozpoczynają Się dunia 2 go 
. 13T4—9 ~ -5 


Lekcye 
Września 


Uwadze Bz. Publicznaśniił P Poleca się Zakład 
Fryzyetski, Piotrkowska Ae 27. 
Aby osią: agé traktowanie pubiiczno- 
bez wyróżnień, postanowiłam dać 
udziai pracownikom mego zakładu w sto- 
suaku 509 od sumy Wyprodukowanej 
przez nich samych, co daje możność 
sumiennego wykończenia powierzonych 
Z czom- ma zaszczęt polecić 
i W. Panów. 


Uwage! Paweł Zdziaeski, 


zakopiańskie 
wiosenne guńki, pe- 
leryny i czapki dzie- 


€inne gustowne i ta- 
nie polecą 


Helena Lipiósta 


Przejazd M h m. 10. 


143 A= Jm 


aby raczyl przybyć na 


„w czwariek o godzinie 5-ej 


Egzaminy A 2i 3 


Br. l. Grabowski 


spećó, chntsrób gardia mosai USZU 
przeniósł sią na ulicę 


Piotrkowską 148, m. 8 i 


| Choroby dróg moczowych, skór- ; 


i przyjmuajo codziennie od 4 © 7-ej pop. 
w niedz, i święta od 4—5 pop. 


ję i M : 
Lr, Bapa Sęrtc-Goreeaaj 
EBK. kokieose I Aixuszerya 


Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 


KG1—T-138 | 
| panie od 4—5.. 


Dr. Edward Mittelstaedt 


powrócił 
mieszk za obecnie M: KOŁAJEWSKA 67 
prz yimuje od 8—97/, rano i 0d5—67/, pp. 
Choroby Wówa trzne i nerwowe. 
| _ 1429r 


Powóał Pr, Malowist 


Specjalista chorób dzieci i wewnętrznych 
przy;muje codzień de godz. 10 rano I od 
g. 4'/, do 6 po południa (w poniedziałki, 


-Czwartki i soboty èd 3-—4*/, po połud.) 


Piotrkowska 69. 1334 10-5 


7 s P s PEA A, p 
Dr, M. Badżyński 
‘Choroby kabiece, i Akuszerya 


mieszka cboeni WESTA 4 
eresse ul. Zórawia 40 
: A 5—7 po poł. 


przyjma. do 10-ej rano 


a leE 57-50. MĄŻ BoA 
Dr. Józef Michalski 
© rulista 


przeprowadził sia na ulicę 
PIOTRROWSKĄ 132 
przyjmuje od 9-e1 do 10-6j rano i od 
4-6j do 7-6] po poł. 1467-1109 


Dr. Rosenblatt 


ajoo valita chorób uszu, nosa 

i gardła 

Piotrkowska 35 © 
przyjmuie od 10—11 rano i 5—7 po poł. 


1588-1-84 


w niedziele od 10—11 r. i 2—4 po poł. 


dl 


Specyalista chorób ESKU MOSB, 
krtzmi i gardia 

Przyjm. od g.9'/—11 r. i od 4—7 wiecz. 

w niedz. od 9—12. Mikołajtwska dy 

obok 


Dzielnej, CECEO EET ATT E JG" 180 


Ur. r. Kiozewerg 
"przeprowadził się na ul. DZIELNĄ 25. 
Choroby wewnętrzmo spec. naprwowe 


ffeczenie elektrycszmością). 
Gadz. ME 10—11 r, 


5—1 pp. 1364-6-4 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjm, Gd 9—10 r. i od 5—7 wiecz. 
Rozwadowska 6. 


ORAWA ME UET ŻE 


ir. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(SB. gorgczkowe, zakaźnej 


po niecka 1. 
Godziny przeieć od 9-10 1 od 57 ei, 


REG Zietona Re 5, 


Ghor. Szórne, wezeryczna I drog moczewych, 
Od 8'/,—11'/, r, 6—8 wiecz., „Panie 5—6 
po południa, W niedziele i święta $ r. 
do i po poź. __1608—d—145 


Osiedlitem 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 


i od 4 do 8 po POŁ, w niedziele od 8-ej 
m l-ej mano E s 4. ari 6 po > 


uda Średnia Ra Ba 


149r213 


13511230 


1415-1115 | 


się w tutejszem mieście jako 


 specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 


muję codziennie od 8 do 1 w południe . 


502—1—187 | choroby weneryczne i 


„Berliner Tageblatt", 


Konstantynowska ti.. 
MO i WwOMOCYCZAECA 


Przyjmuje od g. 8'/,-—1 rano i od 5—8, 
1070-r-101 


skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 pe notid. ; 
panie sd 5—6 627r336 


A "8 Ae By E og 
 Sznitkina 
mieszka obecnie na Śr adniej nr. 2, 
Gheroby skórne, GWBNSPYCZAA i MaczogicjSWa 
Leczenie elektryz: ©yą I masażem, | 
Przyjmuje od g. 8-—-11'/ą rano, Od 5-—8'ja 


wiecz. 469-7 r242 
f | 
JI, AULAN 


diob szórne i wereryezae 
przyjmaje odg, 9 do 12 rano i od 6 do 8 W., 
panie od 5 do 6 wiecz.. w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka I8. 1385 20 4 


powrócił. 


„Ulica Przejazd M 6. __ 1463—3-1 


(r, Koawen Aa 


powrósił. 


X, 


Beledzkie 3 
powrócił. 


1469—8—1 
AE R 2 


8 


Poroa 8T 
powrócił, 1428—6—1 


aty ika 


Piotrkowska 132. 


powróciła. 14543 2 


umeblowany dla damy zaraz do wynaję- 
cia. Piotrkowska 56. m. 17. 1455 3 2 


R PRWIED dzemski 


pierwszorzędny KATOLI K , 


A Warszawy 

robi okrycia damszie i futra, koestyumy 
angielskie i suknie ogólne, Wykończenie 
artystyczne, Z „matarysłu własnego lub 
14702 


Ważne dla poszukujących posad, 
Wakujące posady dłą pań i panów wszelkiego 
powołania wskazywane zostają, za pośrednictwem 
codziennego dostarczania wycinków ogłoszeń 
z najznacznie jszych gazet polskich, tudzież z piere 
wszorzędnych organów niemieckich w Rosyi. Ną 
żądanie dostarczane są również wycinki z pism 
zagranicznych, jak: „Berliner Lokalauzeiger", 
„Frankfurter Zeitung", 

„Neues Wiener Journal“ ete. Z góry opłacony 
abonament mioósięczny od dnia zamowienia wyno- 
si: za wycinki krajowe rb. 3, włącznie z wycine 
kami zagranicznemi rb. 4, Adres: Administracyą 
gazety „Lodzer Zeitung. -Oddzial biurą wycinków 
ogłoszeniowych, Łódź, 1405—8 


powierzo:roga, Spacerowa Stu 


Mam honor zawiadomić | Szano- 
wnych Rodzieów i Opiekunów, że 
szkoła moja została przekształconą 

na 


aayan ańska 
J. Zhijawska, Długa & D, 


1315—3—3 


Pioen 

prew 

piopi 

ER 
"wan 

WE 


8 


ROZWÓJ. — Wtotsk, dnia 8 września 1907 r. 


Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę, że 


W 


SKLEP mój z OBU 


zostanie przeniesiony od I Września r. b. na ulicę 


Piotrkowską pod X SB. dom W. Zeksa, 


ż poważaniem i 


1340— a 


| Zielna 5 w Warszawie l 
Zapis uczenie od 20 sierpnia. Egzaminy piśmienne 3-go, iiei września. 
ik 5- Gtwarta SISSR Vii-ma 


Rada - zarządzająca Straży Ogniowej Ochotalezej Łódzkiej, uprasza SERRA 
0 łaskawe przybycie członków ofiarodawców, płacąch roczną składkę rb. 12 i ! wigs 
cej, oraz SAPACW aa na 


> eaj 


mające odbyć się w Sobotę, dnia 7 Weczośnia 0 godzinie 7.ej wieczór, w salt 
IH oddziału Straży Ogniowej. 
Forządek dzienny obejmuje następujące puakty: 
1) Rozpatrzenio i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1906. 
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
"8) „Określenie budżetu na rok 1907. 


4) Wybór: Prezesa, na miejsca ustępującego Pana Ladwika Meyera, 3 aR a 


ków zarządu i członków komisyi rawizyjnej. 

5) Przedstawienie 6 członów do Najwyższych nagród. 

6) Wniosek Zarządu, na życzenie pewnego grona obywateli: do jaktój naj- 
miższaj normy ma być określoną roczna składka członkowska z prawem głosu na 
ogólnem . zebraniu. 


4) Wniosek członków w sprawie 6,000 rubli przyznanych przez Towarzy-, 


stwo Asekuracyjne prywatne, dla Straży Ochotniczej w r. 1905. . 
. ®& Waioski w kwestyi prawa noszenia muidarów, członkom ` przesłużonym 
r a 25 lat. „1456—32 


vW. Krakowski, Mtkowia X10, n. 8, 
| PRZEDSIĘBIORSTWO. OCZYSZCZANIA 
PCE Z 


4 Wszelkie roboty powierzona wchodzące w zakres porządku domowego 
Ę wykonywuję po nader umiarkowanej cenie. „ 806—Tr-46 


l 


D-ra B. Löwensteina 


Przyjemny i i racyonalny pokarm | 


Dzieci, ' Matek, Rokonwalescentów i i Starców. 
Fosmcza zapewnia prawidłowy rozwój 

krwi, kości i mięsni. 
Niezbędny pokarm dla dzieci 1300—20:8 
w okresie ząbkowania i rosaięcia. 


Cena pucdelza Rb, f. 


Dostać można w aptekach i składach aptecznych. 
__Opinie lekarzy m sią do każdego paiera. m 


Wykonywa. wszelkie za- j 
mówienia w zakres kra- ii 


PEGZYSTUĄCY OD LAT Gi 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


STOWARZYSZENIA n | wiectwa wchodzące zj 


F własnych i z powierze- | 
; EF Spacer ową JM 34, | — nych materyałów. — 


-Kierownictwo powierzono krojezemu P. A. ANTCZAKOWSKIEMU, którego 
Stowarzyszenie wydelegowało za granicę, gdzis po rocznych stadyach w Pa- 
| ryżu L | „Londynie oza hnt Najwyższe dyplomy Thorntons’a i Raussela. 1250 
w Łódzkiej Szkole Handiowej Żeńskiej. pe 
y l ulica Zawadzka Nr. 9. 
C. Waszczyńskiej, ue 
Egzaminy dla goi bist By rozpoczęte 21 Sior- 
pnia. Lekeye 2-go września. 
Inspektor | EM PAWEŁ FOERSTER. 


1363-10-8 a 


Poszukuję mieszkania 


złożonego z 4 lub 5 po- 


| „ Okazyjne | tanio 
+. do Aj 


| Wiadomość Kohti oęcka 11 m. 5, 
od godz. 5—8 wiecz. 1448—3—2 


Redaktor St. Łapiński. 


w śródmieściu, 


strącyi „Rozwoju'. 1453—3—3 


R ST 
JA FR 
w c s 


a PODA: 


| kojów. Oferty pod lit, B. K. w Admini- - 


'ainiejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na siacyi ETE Łódź 


ost 


| ry, Centralny sklad dla Arkina; 
; nicze wyroby, Centralny skład dla Draże S-ie; 
: towary, Naczel. st. dla A. Dacbe; 
| Kac; Żyrardów 41725 skrawki skór, Coła; Włocławek 27144 kosze, Ziół- 
nowski; 


: giete 
3.1693 24 gilzy do papierosów, I. Marchełski, Zasenhof 73504 przędza ba- 
, wełniana, T-wo Zasenhof. baweln. 


| Manaćhem Kacać; 


Fabryczna zalegają niewykupione przez odbierców towary, przybyłe w m. 
lipeu 1907 r. za frachiami: Tambów 64978 skrawki sukna, Feuczeno, 
Tambów.64275 skrawki sukna, Klejner; Nowouzieńsk 16574 wełniane wy- 
roby, Popow od Stopanowa; Kremiemieńczug 186 przędza bawełniana, 
Centralny skłąd dla Libermana; Kremieńczug 653 i 652 wełniane towa- . 
Kremieńczug 654, 655 i 657 rękodziel- 
Melitopol 1955 wełniane 
Staro-Radziwitów 33 drzewo olchowe, 
Fuks; 


Włoclawek 26961 kosze, Erlieh; Włocławek 26939 kosze, 


Włocławek 27102 skrawki bawełniane, Szpinadel; Noworadomsk 32165 - 
| ręzodzielnicze wyroby, Rabinowicz; Noworadomsk 32120 i 32033 meble 


Br. Thonet; Warszawa W. 169563 kosze, M. Łask; Warszawa 
tkac. m-ry; "Torzek 36649 welniane ' 
towary, Naczel. st. dla O. J. Drupera; „Petersburg tow. Mik. 44932 przę- 
dza bawełniana, I. Naumyczew; Brześć II Nadw. 28856 cierlica żelazna, 

„Brześć I Nadw. 42676 rękodziełnicze wyroby, R. Ka- l 


nel; Warszawa m. 200403 i 200404 skóry wyprawione, Zajdel, Warszawa |. 


| m. 197627 skóry na rękawiczki, Glaswajn; Wierzbnik 18140 i 18141 ba- 


"wyroby, - 


Drikera; 


satwetgrad 9008 sukno, Fouberszejn; Bal 


Rosyjskich dróg żełaznych. | 


wełniane wyroby, Naczel. st; Chelm 12167 rękodzielnicze wyroby, J. M. 
Rozen; Lublin 43089 rękodzielniczo wyroby, L. D. Fejnberg; Radom 
26795 rękodzielnicze wyroby, Sz. Erlich, Kielce 22579 rękodzielnicze 
M. Lemberg; Perm 29629 bawełniane wyroby, Naczel. 
st. dla L. Rafałowicza i Szlama; Orenburg, Tasz. 58489, 53490 i 53485 
wełniane wyroby i sukno, N. Bałczew; Jelec 23620 sukno, Domanow; 
Carycyn m. 57623 pończochy, ` A. Kałasznikowa dia J. Kagana; Astra- 
chańska tr. kant. 12419, 12420 i 12394 bawelna, Ros. transport. i ubezp. 
T-wo; Płatonowka 19068 skrawki sukienne, Utoczkin; Skidel 1134 skraw- 
ki skór, Sz. Lapidus; Petersburg tow. Mik. 39680 przędza bawełniana, 
I. Naumyczew; Romny 62211 i 62139 rękodzielnicze wyroby, Epsztejn; 
Jegorjewsk 19166 rękodzielnicze wyroby, Kawryżkin od Bargiczyna; 
Oziery 11091 sukno, Jedfelirikin; Siergijewo 7929 wełniane wyroby, J- 
Sołdatow; Kostroma 1825 przędza PA Žerar i S-ka; Moskwa m. 


Półn. 53 445 welniane towary, Mosk. wela. M-ra; Czerepowieć 1793 wel- 


niane towary, S. Sobolew; Białystok 134928 wełniane towary, D. M. Sol- 


nicki; Petersburg 288352 przędza bawełniana, J. Naumyczew; „Wilno 
329553 sukno, Br. Spokojno; Kowno 103290 i 103291 haki i zamki że- 


lazne, Kow. Ake. T-wo metal. zakładów; Newel 18390 rękodzielnicze 

wyroby, A. Spokojner; Rowno 2731 sukno, D. Buch; Odesa m. 23966 
podeszwy skórzane, Konrad i Sasko dla C. 'Draże; Piotrków 10819 druki, 

S. Pański; Kielce: 3099 rękawiczki wełniane; Bornsziejn; Warszawa posp. 

47092 laski drewniane, I. Bajek; - Warszawa posp, 46847 druki, B. Bu- 
katy; Warszawa posp. 46825 worki, Wierzbicki; Petersburg pas. 152831- 
ksiażki, T-wo Wolf, Wilno 141266 dzienniki „Das Wort; Wilno 141675 
dzienniki, Prołetariszer; Rzew 5914 wełniane towary, Naczel. st- dla 
Berdyczów 6296 2, 62992 i 62988. TEA wyroby, Ch. 

Bielkin; Berdyczów, 62578 rękodzielniczo wyroby, D. Margulis; Kostopol. 
1161 krzesła gięte, D. Milsztejn; Odesa tow. 242542 i 242790 karmelki, 

E. Władimierski; Odesa m. 22407 rękodzielnicze wyroby, Jahzemii; Elie 
ta 5867 rękodzielnicze wyroby, 

M. Reznik; Elisawetgrad 8670 rękodzielnicze wyroby, A. Szkłowski; - 
Trojanów wal. 1040 rękodzielnicze wyroby, Ch. Szapiro dla S. A. Pikel- 

nego; Kijów tow. 192865 pończosznicze wyroby, B. M. Slezinger. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęta 
w terminie 3 miesięcznym ød dnia niniejszego ogłoszenia, to takowa 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
1451-3—3 


" Okazya nabycia konzystióG interesu! 
| Sklep kolonialny na wsi w bliskości Stacyi 


(, kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, egzysta- 
| jący od lat trzydziesta paru z wyrobioną 
klientelą, mogący dać poważne zyski fa- 
chowcowi w tej.branży, do odstąpienia 
Zaraz na bardzo przystępnych warunkach, 
z powodu niemożności prowadzenia dwóch 
interesów. Wiadomość: Warszawa, Grzy= 

bowska $, fabryka octu, „Monopol —1445 


Łódź, a Duielna m a (obok. | 
apteki W-go B. Gluchowskiego) a 
Poleca kwiaty Świeże cięte, ro- 
śliny doniezkowe, wazełkie wyroby | 
w. zakres kwiażiarstwa wchodzące, jg 
jako.te: wiązanki okolisznościowe, 
bukiety zaręczynowe, ślubna kosze 
i fantazye teatralne, wianki ślubne, 
dekoracya stołowe, jak również H 
wieńce i wszelkia przybrania ża- ca 
tobas. RA. 


| Wykonanie artystyczne waikuana i , 


narka letnia Zz dob- 
rej alpagi kosztuje 
rb. 5.50. Pikowa kami- 
_zelka rb. 250. Letnie 
kamgarnowe spodnie 
rb. 6, Peleryna męz- 
ka rubli 9,20. Zmiana 
przyjęta. 


u Emila. Schnechla 
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l Świadectwo zaliczeniowe 
> Nr. 50012, na rb. 30, wydane przez sta- 
` egę Łódź kolei Fabryezno- Łódzkiej, na 
'na towar wyprawiony do Saratowa, Za 
frachtem nr. 184397 w. dniu 6 listopada 
1905 roku—zaginęło. Zualazca . zechca 
an , dostarczyć świadectwo M. Dweirinowi, 

my | ul. Andrzeja 13. | 1452—3—2 


YE © TEATRZE 


W tłoczni Rozwoju», Przejazd M 8. 


Wydawca W. Gzajewski. 


